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P .  W i c e p r e m j e r  i n ż .  K w i a t k o w s k i  w y g ł o s i !  w  S e j m i e  p r z e m ó w i e n i e ,  
w  k t ó r e m  r o z w i n ą ł  p r o g r a m  g o s p o d a r c z y  r z ą d u  n a  n a j b l i ż s z e  l a t a .  P r o ­
g r a m  t e n ,  k t ó r e g o  t r e ś c i ą  j e s t  a k t y w i z a c j a  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o ,  o r a z  
w i e l k i e  r o b o t y  i n w e s t y c y j n e ,  s p o t k a ł  s i ę  z  o g ó l n ą  a p r o b a t ą  S e j m u .  N a  
z d j ę c i u  p . W i c e p r e m j e r  i n ż .  K w i a t k o w s k i  n a  t r y b u n i e  s e j m o w e j .

Ag. Fot. „Św ia tow id".

N ow y am basador po lsk i w  Paryżu, 
p. Ju lju sz  Łukasiew icz.

B. am basador po lsk i w Paryżu, 
p. A lfred  Chłapowski.

P o  d w u n a s t u  l a t a c h  u r z ę d o w a n i a  u s t ą p i ł  z e  s w e g o  s t a n o w i s k a  a m b a s a ­
d o r  R .  P .  w  P a r y ż u  A l f r e d  h r .  C h ł a p o w s k i ,  j e d e n  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  d y ­
p l o m a t ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r y  n a  s w o j e m  o d p o w i e d z i a l n e m  s t a n o w i s k u  o d d a ł  
R z e c z y p o s p o l i t e j  w i e l k i e  u s ł u g i .  N a s t ę p c ą  j e g o  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  d o ­
t y c h c z a s o w y  a m b a s a d o r  R .  P .  w  M o s k w i e  p .  J u l j u s z  Ł u k a s i e w i c z .

Z g o d n i e  z  t r a d y c j ą  c a ł a  P o l s k a  o b c h o d z i ł a  n i e z w y k l e  u r o c z y ś c i e  d z i e ń  B o ­
ż e g o  C i a ł a .  W  W a r s z a w i e  n i e p o g o d a  p r z e s z k o d z i ł a  w y j ś c i u  p r o c e s j i  z  K a t e ­
d r y .  W  S p a l ę  w  p r o c e s j i  w z i ą ł  u d z i a ł  P .  P r e z y d e n t  R .  P . ,  w  G d y n i  p r o w a ­
d z i !  p r o c e s j e  p r z y b y ł y  z  N o w e g o  J o r k u  n a  s t a t k u  M . S .  „ B a t o r y "  b i s k u p  
p i ń s k i  k s .  N i e m i r a .  W  K r a k o w i e  p r o c e s j a  p r o w a d z o n a  p r z e z  k s .  M e t r o p o l i t ę  
S a p i e h e  ( n a  z d j ę c i u )  w y r u s z y ł a  z  W a w e l u  n a  R y n e k ,  b u d z ą c  s w o j ą  w s p a n i a ­
ł o ś c i ą  p o d z i w  p r z y j e z d n y c h ,  k t ó r z y  t ł u m n i e  p r z y b y l i  d o  G r o d u  W a w e l s k i e g o  
n a  „ D n i  K r a k o w a  . A g . Fot. „ś w ia to w id u.

W  B a w a r j i  u r u c h o m i o n o  t. z w .  
w a g o n y  s z k l a n e ,  k t ó r e  k u r s u j ą  
z M o n a e h j u m  d o  G a r m i s c h - P a r -  
t e n k i r c h e n ,  B a d  R e i i i c h e n h a l l  i i n ­
n y c h  m i e j s c o w o ś c i  g ó r s k i c h .  G ó r n a  
c z e ś ć  t y c h  w a g o n ó w  z b u d o w a n a  j e s t  
z e  s t a l i  i s z k ł a ,  t a k ,  ż e  w i d a ć  z  n i c h  
d o s k o n a l e  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y  c a ł ą  
o k o l i c e ,  p r z e z  k t ó r ą  s i e  p r z e j e ż d ż a .  
T u r y s t y c z n e  t e  w a g o n y  c i e s z ą  b i i e  
o g r o m n e m  p o w o d z e n i e m .

Prease-Photo, Berlin.
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ZJAZD >ZARZ EWI AKÓW<
IW K R A K O W IE .

W  K r a k o w i e  w  n i e d z i e l ę ,  w  d n i u  7  b m .  o d b y ł  
s i ę  d o r o c z n y  z j a z d  „ Z a r z e w i a k ó w " ,  c z ł o n k ó w  o r ­
g a n i z a c j i ,  k t ó r a  p r z e d  w o j n ą  s k u p i a ł a  p o d  
s w e n j i  s z t a n d a r a m i  n i e p o d l e g ł o ś c i o w ą  m ł o d z i e ż  
n a r o d o w ą ,  z a r ó w n o  w  o r g a n i z a c j a c h  i d e o w y c h  
j a k  „ K u ź n i c a "  i  „ Z n ic z " ,  j a k  i  w  o r g a n i z a c j a c h  
w o j s k o w y c h ,  a  m i a n o w i c i e  w  S k a u t i n g u ,  
w  „ P o l s k i c h  D r u ż y n a c h  S t r z e l e c k i c h "  i w  „ A r m j i  
P o l s k i e j " .  „ Z a r z e w i a c y " ,  j e s z c z e  w  r .  19 0 8  w  K r a ­
k o w i e ,  d ź w i g n ę l i  s z t a n d a r  a r m j i  p o l s k i e j ,  s t w a ­
r z a j ą c  P o l s k i  Z w i ą z e k  W o j s k o w y .  O b r a d y  t e g o  
z j a z d u  m i a ł y  c h a r a k t e r  n i e z w y k l e  p o w a ż n y ,  o r a z  
b ę d ą  m i a ł y  b e z w ą t p i e n i a  d u ż e  z n a c z e n i e  
w  k s z t a ł t o w a n i u  s i ę  p r z y s z ł e g o  ż y c i a  n a r o d o ­
w e g o  w  P o l s c e .  W  o b r a d a c h  w z i ą ł  u d z i a ł  b .  Z a -  
r z e w i a k  m i n .  U l r y c h ,  p r e z e s  o r g a n i z a c j i  —  p r e ­
z e s  N .  I .  K .  P .  H e ł e z y ń ś k i  o r a z  m j r .  B e n e d y k t .  
P o n a d t o  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  k r a j u  p r z y b y l i  
Z a r z e w i a c y  w  l i c z b i e  p o n a d  t y s i ą c .  B y l i  w ś r ó d  
n i c h  d a w n i  o f i c e r o w i e  D r u ż y n  S t r z e l e c k i c h  z  k o ­
m e n d a n t e m  g ł ó w n y m  D .  S .  i A .  P .  o b e c n i e  p p u l k .  
d y p l .  i n ż .  H e n r y k i e m  B a g i ń s k i m - C h l o p s k i m .  
P p u ł k .  i n ż .  B a g i ń s k i  u a l e ż y  d o  t y c h  n i e l i c z n y c h  
o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  z o s t a l i  o d z n a c z e n i  z a s z c z y t n ą  
o d z n a k ą  „ p a r a s o l a  s t r z e l e c k i e g o " .  J e s t  o n  t a k ż e  
a u t o r e m  d o k u m e n t a r n e g o  d z i e ł a  „ U  p o d s t a w  
o r g a n i z a c j i  W o j s k a  P o l s k i e g o  1 9 0 8 — 1 9 1 4 “ , k t ó r e  
z a w i e r a  w i e l e  c e n n y c h  d o k u m e n t ó w  z  d z i a ł a l n o ­
ś c i  p r z e d w o j e n n e j  „ Z a r z e w i a " -  N a  i l u s t r a c j i  w i ­
d z i m y  p p u l k .  i n ż .  B a g i ń s k i e g o ,  k t ó r y  w  t o w a r z y ­
s t w i e  p r e z e s a  N .  I .  K .  P . ,  H e l c z y ń s k i e g o  w r ę c z a  
P .  P r e z y d e n t o w i  K z p l i t e j  e g z e m p l a r z  s w e g o  d z i e ł a .

SENSACYJNY P R O C E S  W KATOW ICACH .

Oskarżony Olesch składa zeznania przed sądem.

W K a t o w i c a c h  t o c z y  s i e  
s e n s a e y j n y  p r o c e s  p r z e ­
c i w k o  c z ł o n k o m  n i e m i e c  
k i e j  o r g a n i z a c j i  N S D A B .  
k t ó r z y  z a m i e r z a l i  o d e r w a ć  
G ó r n y  Ś l ą s k  o d  P o l s k i .  N a ­
l e ż e l i  d o  n i e j  p r z e w a ż n i e  
z g e r m a n i z o w a n i  P o l a c y ,  
j a k  Z a j ą c ,  P i l a r z ,  O l e s c h ,  
P o r w i k ,  B e d n a r s k i ,  M o r -  
d z i o ł ,  G ę d z i e l  i  t .  d .  N a  
c z e l e  s p i s k o w c ó w  s t a ł  t .  
z w .  „ G a u l e i t e r " ,  k t ó r e m u  
p o d l e g a l i  k o m e n d a n c i  g r u p  
i  u l i c .  P l a n o w a l i  o n i  z b r ó j  
n e  p o w s t a n i e ,  k t ó r e  m i a ł o  
w y b u c h n ą ć  n a  Ś l ą s k u  w  
l i p e u  1 9 3 7  r . ,  t j .  p o  w y g a ­
ś n i ę c i u  k o n w e n c j i  g e n e w ­
s k i e j .

Główni oskarżeni z Zającem (drugi od lewej) i Pilarzem na czele.
JFot. Cz. D atka  — Katowice.

PIĘKNO skóry nic 
s i ę  u ramion

•btitc ileści 
silaihetnejo 
•lejku oliwko* 
wo|0 użyte sq do 
każdej# kawatka 
Palmoliee.

P ięk n e Rokiety w iedzą , i e  praw dziw e  
piękno  —  to piękno ca łego  ciała.

s t n i e j e  p r o s t y  s p o s ó b , . a b y  s k ó r a  T w o j a  z a c b o v  . a  
d i i e ń c z ą  ś w ie ż o ś ć  i d e l i k a t n o ś ć .  N i e t y ł k o  T w o j a  t w a r z ,  
s z y j a  i r ę c e — g d y ż  p i ę k n a  m u s i s z  b y ć  c a ł a — T w o j e  c a ł e  
c i a ł o  p o w i n n o  b y ć  d e l i k a t n e  i p o w a b n e .  D w a  r a z y  

z i e n n i e  m a s u j  c i a ł o  c i e p ł ą  p i a n ą  m y d ł a  P a l m o l i v e  i p o  
z w ó l  j e j  p r z e n i k n ą ć  g ł ę b o k o ,  c e l e m  d o k ł a d  n e g o  o c z y j z -  

c z e n i a  p o r .  N a s t ę p n i e  s p l ó c :  ni y d ł o ,  n a j p r z ó d  c i e p ł ą ,  
a  n a s t ę p n i e  z i m n ą  w o d ą .  G d y  s ię  k ą p i e s z ,  u ż y w a j  r ó w -  
n i c i  m y d ł a  P a l m o l i y e .  ^ S z y b k o  z d o b ę d z i e s z  , , o d  s t ó p  
d o  g ł ó w “  t ę  , , c e r ę  P a l m o l i v e “ , t a k  ś w i e ż ą  i d e l i k a t n ą ,  
j a k  c e r a  d z i e c k a . . .  T a j e m n i c ą  m y  d ł a  P a l  m o l i v e  j e s t  
j e k r e t  s ł y n n e j  m i e s z a n i n y  o l e j k ó w  o w o c ó w  p a l m o w y c h  
i o l i w k o w y c  b .  O l e j e k  o l iw k o w ^ y ,  z n a n y  w  c a ł y m  ś w i ę ­
c i e  ś r o d e k  d o  m a s a ż u ,  „ to p n ie j e * *  p r z y  t e m p e r a t u r z e  c i a ­
ł a ,  p r z e n i k a  ł a g o d n i e  p o r y  s k ó r y ,  n i e  d r a ż n i ą c  i c h .  Z a ­
c z n i j  o d  d z i s i a j  u ż y w a ć  m y d ł a  P a l m o l i y e , a  w  c i ą g u  k i l ­
k u  t y g o d n i  s p o s t r z e ż e s z  s a m a  r e z u l t a t y :  d e l i k a t n ą  i e l a ­
s t y c z n ą  s k ó r ę ,  z a b e z p i e c z o n ą  p r z e d  z m a r s z c z k a m i  i s k a -  
z a m i —b ę d z i e s z  z n o w u  p i ę k n a  i  m ł o d z i e ń c z o  c z a r u j ą c a

ś w ia t fio d z iw ia  Łt>.. d z ie w c z ę c ą  c e ltę  (P a l/r w lw e



O vom alH n

W  r e k o r d o w e m  tem pie budują Włosi w  A b isyn ji w spaniałe  
drogi, k tórych  pozazdrościłoby im  niejedno państw o europejskie.

tej pracy wykonał sam Mussolini, na którego histo­
ryczne barki spadł ciężar inicjatywy i dźwigania od­
powiedzialności, oraz doboru ludzi.

Obecnie wobec nowych zadań, jakie wyłaniają się 
przed rządem włoskim nastąpiła częściowa rekon­
strukcja gabinetu. Ustępujących ministrów zastąpili 
przeważnie ludzie młodzi, jak n. p. zięć Mussoliniego 
lir. Galeazzo Ciano, nieustraszony lotnik, dowódca 
,.Disperaty“. Zastępcą jego został zamianowany b. 
ambasador w Polsce Bastianini. Znakomity ten dy­
plomata, faszysta „pierwszej doby“, cieszący się bez- 
względnem zaufaniem wodza, pozostawia po sobie 
w Polsce pamięć wypróbowanego przyjaciela na-

Benito M ussolini na p r z e g l ą d z i e  fa szys tó w  w R zym ie
Romolo del Papa, Roma

szego narodu a zasługi jego na polu zbliżenia, 
gospodarczego i kulturalnego polsko-włoskiego 
pozostaną niezapomniane.

Nowy rząd włosiu zajmuje się przedewszyst- 
kiem pacyfikacją i europeizacją zdobytej Abi­
synji. W kraju tym wre już gorączkowa praca 
pod kierunkiem wicekróla marszałka Grazia- 
ni‘ego, znakomitego kolonizatora. W rekordo­
wem tempie buduje się tam drogi a właściwie

B r. Galeazzo Ciano, b. m in ister  
propagandy, zn a ko m ity  lotnik, 
zo s ta ł zam ianow any m inistrem  

spraw  zagranicznych.
Yitullo  — Roma.

Przez Włochy idzie fala 
entuzjazmu. Ciężki i  wy­
magający ofiar krwi i 
mienia okres wojny został 
szczęśliwie zakończony 
zwycięstwem zarówno mie 
cza, jak i dyplomacji, któ­
ra umiała wszystko prze­
widzieć i wybrać odpowie­
dni moment do realizowa­
nia gigantycznego planu 
stworzenia I m p e r  j u m  
Rzymskiego. Lwią część

A m basador w łoski w  Polsce B astianini opuścił w  tych  dniach W arszawę, pow ołany  
na stanow isko  w icem inistra Spraw  Zagranicznych. Ag. fot. „śtuiatom id“.

M arszałek G raziani zosta ł za ­
m ianow any wicekrólem  A b isyn ji 
w m iejsce m arsz. Badoglio, k tóry  

ustąp ił na w łasne żądanie.
Photo N Y T  — Part,.

Teraz najbardziej przyda się Ovomaltyna, 
aby dodać sił przy wyczerpującej pracy 
i uzupełnić energię zużytą w ciągu roku.
O v o m a l ty n a  zaw iera  w szystkie substancje 
odżywcze n iezbędne d la  budow y  krw i i kośćca 
oraz d la  p raw id łow ego  rozwoju m łodego or­
ganizm u, a  w ięc przedew szystk iem  sole m ine­
ra lne  i czynne w itam iny, zw łaszcza w itam iny 
w zrostu A i B. ponadto  d iastazę  i le c y ty n ę .  
W szystkie sk ładn ik i o d ż y w c z e  z a w a r te  s ą  
w  O vom altynie w  o d p o w i e d n i m  stosunku i ilości
D r. A. W  A N D E R. S. A. K r a k ó w

autostrady, nie licząc się 
z żadnemi trudnościami 
terenowemi, ani klimaty­
cznemu Powstają, szkoły, 
szpitale, sklepy, apteki i 
dzięki temu ustępują daw­
ne uprzedzenia a różnora­
kie plemiona abisyńskie 
zaczynają się garnąć do 
swoich nowych panów, 
niosących im prawdziwą 
wolność i zdobycze cywili­
zacji.



Przed k ą p ie lą  s łoneczną  i to  ty lk o
K r e m e m  l u b | k | | % # F "  A
O l e j k i e m  N I Y t A

NIVEA pomaga doskonale w przypadkach oparzenia słonecznego. Lepiej 
jednak zapobiec zgóry bolesnemu oparzeniu! Nie zapominajmy wiec 
przed każda kąp ie lą  słoneczną natrzeć cia ło Kremem lub O lejkiem  NIVEA 
i powtarzać to w m iarą po trzeby, zwłaszcza gdy przebywamy dłużej 
na powietrzu i pełnem słońcu. Naukowe doświadczenia po tw ierdzają, że
Euceryt jest w właściwościach swych na jw ięcej zbliżony do naturalnego 
tłuszczu skóry ludzkiej. Tylko NIVEA zawiera 
Euceryt. Wystrzegajmy się zatem szumnie zachwa­

lanych naśladownictw , gdyz NIVEI niczem 
zastąpić nie można. NIVEA chroni przed bolesnem 
oparzeniem słonecznem, a równocześnie chłodzi 
i odświeża podczas upałów.

A

Do nabycia ty lko w oryginalnych 
opakowaniach !

Krem  N IV  E A od z ł .  0 ,4 0  - 2 ,6 0  
O le jek N IV E  A od z ł .  1 , - -  - 3 ,5 0  
P E B E C O Spółka Akcyjna w Poznaniu.
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Ś W I Ę T O  N A U K I  P O L S K I E J

Z  p o w a g ą ,  o d p o w i a d a j ą c ą  z n a c z e n i u  P o l s k i e j  A k a d e m j i  U m i e j ę t n o ś c i  
w  K r a k o w i e ,  o d b y ł o  s i ę  w  t y c h  d n i a c h  j e j  z w y c z a j n e  d o r o c z n e  Z g r o m a d z e n i e .  
P .  P r e z y d e n t a  R .  P .  r e p r e z e n t o w a ł  p .  m i n .  W .  R .  i  O . P .  p r o f -  Ś w i ę t o s ł a w s k i ,  
z a ś  R z ą d  p .  w i c e m i n .  p r o f .  U j e j s k i .  P o  z a g a j e n i u  z e b r a n i a  p r z e z  p r e z e s a  
p . p r o f .  W r ó b l e w s i k i e g o  i s p r a w o z d a n i u  s e k r .  g e n .  p r o f .  K u t r z e b y  w y k ł a d  
n a u k o w y  w y g ł o s i ł  p .  p r o f .  M o d r a k o w s k i .  N a  z d j ę c i u  g ó r n e m  p r e z e s  P .  A .  U .  
p r o f .  W r ó b l e w s k i ,  n a  l e w o  s e k r .  g e n .  p r o f .  K u t r z e b a ,  n a  p r a w o  p r o f .  M o d r a ­
k o w s k i .  N a  z d j ę c i u  d o l n e m  w  ś r o d k u  m im . Ś w i ę t o s ł a w s k i ,  o b o k  n i e g o  w i i c e t n in .  
U j e j s k i ,  w o j .  G n o i ń s l k i ,  k s .  b i s k .  R o s p o n d ,  g e n .  M o n d  L i n n i .

ŻANDARMERIA W. P. W HOŁDZIE MARSZAŁKOWI

W  t y c h  d n i a c h  z j e c h a l i  d o  K r a k o w a  d e l e g a c i  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł ó w  i  p o d ­
o d d z i a ł ó w  Ż a i n d a r m e r j i  p o l s k i e j  z  c a ł e j  R z e c z y p o s p o l i t e j ;  p r z y w o ż ą c  z e  s o b ą  
z i e m i ę  z e  s w y c h  r e j o n ó w ,  k t ó r ą  p o b r a n o  z  m i e j s c ,  u p a m i ę t n i o n y c h  d z i a ł a l ­
n o ś c i ą  b o j o w ą  ż a n d a r m e r j i  w  c z a s i e  w o j n y .  Z i e m i ę  t ę  u m i e s z c z o n o  w  .p r z e ­
p i ę k n e j  u i w i e  i z ł o ż o n o  n a  k o p c u  n a  S o w i ń c u ,  n a  t r u m n i e  z a ś  M a r s z a ł k a  
s r e b r n y  w i e n i e c . z  o d z n a k a m i  Ż a n d a r m e r j i .  N a  z d j ę c i u  m o m e n t  w s y p y w a n i a  
z i e m i  d o  u r n y ,  w  k o s z a r a c h  p r z y  u l .  W a r s z a w s k i e j  w  K r a k o w i e .

U r o d ę
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d e  B o n n e  M a m a n



CZERWONA Fl AL A ZALEWA FRANCJĘ.

Premjer Leon Blum opuszcza Pałac Elizejski.
Franse-Presse — Paris.

1  r z y p i s y w a n e  u c z o n e m u  r a b i n o w i  w y ­
r a ż e n i e :  „ w s z y s t k o  t o  j u ż  b y ł o "  n i e  m a  z a ­
s t o s o w a n i a  d o  t e g o ,  c o  s i e  o b e c n i e  d z i e j e  
w e  F r a n c j i .  W y b o r y  d o  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  p r z y n i o s ł y  w l i e l k i e  z w y c i ę s t w o  t .  z w .  
„ F r o n t o w i  L u d o w e m u " .  S k u t k i e m  t e g o  
w  k r a j u  t y m ,  r z ą d z ą c y m  s i e  k l a s y c z n y m  
p a r l a m e n t a r y z m e m ,  z w y c i ę z c y  o t r z y m a l i  
m i s j e  u t w o r z e n i a  n o w e g o  r z ą d u .  N a  j e g o

Roznosiciele plakatów w Paryżu, blokujący lokal swojego pra­
codawcy. V er lag Scherl — Berlin.

„ Pomnik prole/arjusza“ umieszczony obok skarbonki, 
przeznaczonej na datki dla strajkujących. Zdjęcie 
z  przedmieść Paryża. Photo NYT _  PorU

w  P a r y ż u  i  n a  p r o w i n c j i ,  w  k i l k u n a s t u  j u ż  d e p a r ­
t a m e n t a c h  n i e m a  d n i a ,  ż e b y  j a k i e ś  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o ,  o d  k a w i a r n i  d o . . .  z a k ł a d ó w  p o g r z e b o w y c h ,  
n i e  b y ł o  z m u s z o n e  z a s t a n o w i ć  s w ą  n o r m a l n ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć  w o b e c  w y b u c h ł e g o  t a m  s t r a j k u .  N lie  n a  
t e r n  k o n i e c .  O t o  s t r a j k u j ą c y  s t a w i a j ą  ż ą d a n lJ a  
p o d w y ż s z e n i a  p ł a c ,  z m n i e j s z e n i a  d n i ia  r o b o c z e g o ,  
i t d . ;  m n i e j s z a  o  t o ,  c z y  ż ą d a n i a  t e  s ą  s ł u s z n e ,  c z y  
n i e ,  m n i e j s z a  w r e s z c i e  i  o  t o ,  o z y  w  r a z i e  i c h  s p e ł -

„Les caddies“ czyli służba z pól golfowych 
przyłączyła się także do powszechnego

S tra jk u . Photo N Y T  — Paris.

n i e n i a  d r o ż y z n a ,  k t ó r a  i  t a k  j u ż  w e  F r a n ­
c j i  j e s t  d u ż a ,  n i e  z w i ę k s z y  s i e  j e s z c z e  b a r ­
d z i e j ,  w s t r z ą s a j ą c  j u ż  i o b e c n i e  n i e z b y t  
s o l i d n e m  ż y c i e m  g o s p o d a r c z e m  t e g o  k r a ­
j u .  N i e b y w a ł ą  d o t y c h c z a s  r z e c z ą  j e s t  d o ­
p i e r o  t o ,  ż e  i  w  s t o l i c y  i  w  d e p a r t a m e n ­
t a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  o i  s a m i  r o b o t n i c y ,  
k t ó r z y  w c z o r a j  z a p r z e s t a l i  s t r a j k u ,  u z y ­
s k a w s z y  s p e ł n i e n i e  s w o i c h  ż ą d a ń ,  d z i s i a j  
z n o w u  s t r a j k u j ą  —  n i e w i a d o m o  z  j a k i c h  
p o w o d ó w  i w  j a k i m  c e l u .  C h a o s  j e s t  t a k  
w i e l k i ,  ż e  p o p r o s t u  n i e m o ż l i w e m  s t a j e  s i e  
s z c z e g ó ł o w e  z o b r a z o w a n i e  s y t u a c j i  s t r a j ­
k o w e j  w  d a n e j  c h w i l i ,  b o  :nii'e w i e  s i e  n i e ­
j e d n o k r o t n i e ,  c z y  z l i k w i d o w a n y  s t r a j k  z a  
g o d z i n ę  z n o w u  n i e  w y b u c h n i e .  T r u d n o  
u w i e r z y ć  w  t o ,  b y  F r a n c u z ó w ,  t e n  n a r ó d 1, 
o d z n a c z a j ą c y  s i e  u a o g ó ł  j a s n e m  s p o j r z e ­
n i e m  n a  r z e c z y w i s t o ś ć  i  z d r o w y m  r o z ­
s ą d k i e m ,  n a g l e  o g a r n ą ł  j a k i ś  s z a ł .  O d ­
r z u c i ć  r ó w n i e ż  t r z e b a  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  
t e  s t r a j k i  w y b u c h a j ą  s p o r a d y c z n i e  w  r o z ­
m a i t y c h  m i e j s c a c h  n a  p o d s t a w i e  s p e c j a l ­
n y c h  s t o s u n k ó w  w  d a n e m  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w i e .  M u s i  s i e  p r z y j ą ć ,  ż e  c a ł ą  a k c j ą  
s t r a j k o w ą  k i e r u j e  j a k a ś  n i e w i d z i a l n a  
r e k a ,  k i e r u j e  k t o ś  —  j e d n o s t k a ,  c z y  j a k a ś  
o r g a n i z a c j a  —  k o m u  z a l e ż y  n i e  n a  p o p r a ­
w i e  b y t u  r o b o t n i k ó w ,  a l e  n a  w y w o ł a n i u  
p o w s z e c h n e g o  c h a o s u ;  n i e w ą t p l i w i e  t a  s a ­
m a  r ę k a ,  k t ó r a  p o d o b n y  c h a o s  w y w o ł y w a  
i w  i n n y c h  k r a j a c h ,  w  H i s z p a n j i ,  c z y  B e l ­
g j i ,  c z y  g d z i e i n d z i e j .  „ C z e r w o n a  f a l a  z a ­
l e w a  F r a n c j ę " . . .  W  i n t e r e s i e  t e g o  k r a j u ,  
k t ó r e g o  w s p ó ł u d z i a ł  w  r o z w o j u  n o w o c z e ­
s n e j  c y w i l i z a c j i  t a k  j e s t  ■ 'n ie o d z o w n y  d l a  
c a ł e g o  ś w i a t a ,  l e ż y ,  b y  f a l a  t a  w r e s z c i e  
u s t ą p i ł a .

Na prawo:
W jednej z  fabryk paryskich ro­
botnicy niestrajkujący udali się do 
kościoła na nabożeństwo. Dla do­
kuczenia im komuniści-bezbożnicy 
urządzili bluźnierczo prowokacyjną 
parodję nabożeństwa, przebierając 
się za księży. Nic tak nie dema­
skuje ohydnej roboty komunisty­

cznej, jak ta fotografja.
Scherl — Berlin.

Zebranie strajkujących robotników na terenie wystawy, która od­
będzie się Paryżu w 1937 i. Fronce-Pre.se_ pari,.
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Posterunek 
policyjny przed 
maęfazynem, w któ­
rym wybuchł strajk oku­
pacyjny. Photo N Y T  — Paris.
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Wyrób firmy SCHICHT-LEYER S. JU W arszaw a.

bakterie nie śpicy! —  W łaśnie w czasie snu 
bakłerje  najintensywniej a taku ją  zęby. D la ­
tego należy po k a ż d e m  j e d z e n i u ,  a już 
koniecznie przed udaniem się na spoczynek, 
d o k ł a d n i e  c z y ś c i ć  zęby pastą do zębów 

m arki N I V E A I

N IY EA  pasła do zębów
o d k a ż a  jamę ustną, 
chroni zęby, u trzym u­
jąc je w zdrowiu i czy­
stości. W yborow e su­
rowce gw arantu ją  do­
skona łą  jakość i sku­
teczność tej pasty

P E B F C O  S p ó łk a  A k c y jn a  w P o z n a n iu

Duża 
tuba 
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„Małpa zielona* z  Liberji.

Upolowana antylopa red-deer.

Drzewo z  wsięgowemi korzeniami.

Dr Hirschlerowa rozdaje cukierki dzieciom murzyńskim. Muzykanci murzyńscy.

Stanisław Szabłowski, plantator poi- Edward Januszewicz, plantator pol­
ski w Liberji. ski w Liberji.

Dr Jan Hirschler, prof. zoologji Kamil 
Uniwersytetu Lwowskiego.

IV
i e m a  c h y b a  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  n i e  t ę s k n i ł  d o  

k r a j ó w  t r o p i k a l n y c h  i  n i e ,  p r a g n ą ł  w l a s n e m i  
o c z y m a  o g l ą d a ć  p r z e p y c h u  i c h  f o r m  i  b o g a c t w a  
d c h  b a r w .  J e ż e l i  t e  s z l a c h e t n e  t ę s k n o t y  t y l k o  
r z a d k o  p r z y o b l e k a j ą  s i ę  w  c z y n ,  t o  p r z y c z y n a  t e g o  
l e ż y  w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  w  b r a k u  ś r o d k ó w  
m a t e r i a l n y c h ,  p o t r z e b n y c h  n a  o d b y c i e  d a l e k i e j  
i k o s z t o w n e j  p o d r ó ż y .  W  t a k i e m  t o  p o ł o ż e n i u  z n a j ­
d o w a l i  s i ę  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  w ś r ó d  w i e l k i e j  r z e s z y  
t ę s k n i ą c y c h  p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  d w a j  z  n i c h :  
d r  J a n  H i r s c h l e r ,  p r o f e s o r  z o o l o g j i  U n i w e r s y t e t u  
J a n a  K a z i m i e r z a  i j e g o  ż o n a  d r  Z o f j a  H i r s c h l e ­
r o w a .  o d d a j ą c a  s i ę  b a d a n i o m  n a u k o w y m  n a  p o l u  
z o o L o g j i .  L e c z  o t o  n a g l e  i d o ś ć  n i e s p o d z i a n i e  
p o z w o l i ł a  i m  ż y c z l i w o ś ć  l u d z k a  z n a l e ź ć  s i ę  w  s ą ­
s i e d z t w i e  r ó w n i k a .

O d  c z a r n e g o  k o n t y n e n t u  w y c i ą g n ę ł a  s i ę  k u  
n i m  d ł o ń  p l a n t a t o r a  p o l s k i e g o ,  p i s a r z a  i p o d r ó ż ­
n i k a ,  K a m i l a  G i ż y c k i e g o ,  k t ó r y  w  p o r o z u m i e n i u  
z  i n n y m i  p l a n t a t o r a m i  p o l s k i m i ,  z a p r o s i ł  i c h  d o  
s i e b i e  n a  s w o j e  p l a n t a c j e  l i b e r y j s k i e .  K i e  b y ł o  
c z a s u  d o  d ł u g i e g o  n a m y s ł u ,  t r z e b a  s i ę  b y ł o  
s z y b k o ,  a l e  t e ż  i  m o ż l i w i e  s t a r a n n i e  p r z y g o t o w a ć  
d o  p o d r ó ż y ,  k t ó r a  m i a ł a  b y ć  p o d r ó ż ą  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  n a u k o w ą .  2 - g o  l i s t o p a d a  1 9 3 5  s t a n ę l i  
p r z y r o d n i c y  n a s i  n a  z i e m i  a f r y k a ń s k i e j ,  p r z y ­
b i j a j ą c  s t a t k i e m  d o  M o n r o v j i ,  s t o l i c y  i  g ł ó w n e g o  
p o r t u  L i b e r j i .  W  p o r c i e  o c z e k u j e  i c h  i p o d j e ż d ż a  
ł o d z i ą  d o  s t a t k u  S t a n i s ł a w  S z a b ł o w s k i ,  r ó w n i e ż  
p l a n t a t o r  p o l s k i ,  k t ó r y  w p r o w a d z a  i c h  d o  w y g o d ­
n e g o  d o m u  in ż .  T a d e u s z a  B r u d z i ń s k i e g o ,  d o r a d c y  
e k o n o m i c z n e g o  r z ą d u  1 i b e r y j s k i e g o .  P r z y r o d n i c y  
n a s i  o d p o c z y w a j ą  t u  p o  p r z e s z ł o  d w u t y g o d n i o w e j  
p o d r ó ż y  o k r ę t e m ,  r ó w n o c z e ś n i e  z a ś  p r z y g o t o w u j ą  
s i ę  d o  d a l s z e j  p o d r ó ż y  w  g ł ą b  k r a j u .  10. l i s t o ­
p a d a  z .  r .  w y r u s z a j ą  w c z e s n y m  r a n k i e m  w  t o w a ­
r z y s t w i e  p . S z a b ł o w s k i e g o  n a  t r a k u ,  u ż y c z o n y m  
im  p r z e z  i n ż .  S t e f a n a  P a p r z y c k i e g o ,  D e l e g a t a

Giżycki, pisarz i plantator 
polski w Liberji.

L i g i  M o r s k i e j  i  K o l o n j a l n e j ,  o b e c n i e  k o n s u l a  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j ,  d o  K o n o t a ,  j e d y n ą  d r o g ą  a u t o m o ­
b i l o w ą ,  w i o d ą c ą  w  g ł ą b  k r a j u .  D o j e c h a w s z y  d o  
j e j  k o ń c a ,  o d d a j ą  s i ę  p o d  o p i e k ę  k a r a w a n y  m u ­
r z y ń s k i e j ,  w y s ł a n e j  n a p r z e c i w  p r z e z  p .  G iż y c t -  
k i e g o .  O d t ą d  o d b y w a  s i ę  p o d r ó ż  b ą d ź  p i e c h o t ą ,  
b ą d ź  t e ż  w  h a m a k u ,  n i e s i o n y m  p r z e z  m u r z y n ó w .  
W i e c z o r e m ,  p o  z a c h o d z i e  s ł o ń c a  s t a j ą  u  c e l u ,  
d o c i e r a j ą  b o w i e m  d o  p l a n t a c y j  p o l s k i c h  w  B a t o l i  
( w ę ż o w a  g ó r a )  i  s ą  o d t ą d ,  p r a w i e  p r z e z  t r z y  m i e ­
s i ą c e ,  g o ś ć m i  p a n ó w  G i ż y c k i e g o  i  S z a b ł o w s k i e g o .  
T u  r o z p o c z y n a  s i ę  n a  d o b r e  p r a c a  n a u k o w a ;  z e  
s k r z y ń  w i ę k s z y c h  i r n n  e j s z y c h  w y d o b y w a  s i ę  m i ­
k r o s k o p ,  o d c z y n n i k i ,  s i .k ł a ,  n a r z ę d z i a  d o  s e k c j o -  
n o w a n i a  z w i e r z ą t  i  p r e p a r o w a n i a  s k ó r e k ,  a  w  te r n  
w s z y s t k i e m  s ł u ż ą  i m  n a j ż y c z l i w s z ą  p o m o c ą  i c h  
g o s p o d a r z e ,  m i ł o ś n i c y  p r z y r o d y  i  w y t r a w n i  m y ­
ś l i w i .  W k r ó t c e  p o t e m  z a z n a j a m i a j ą  s i ę  p r z y ­
r o d n i c y  n>asi z  s ą s i a d e m ,  o d l e g ł y m  o  k i l k a  k i l o ­
m e t r ó w ,  p .  E d w a r d e m  J a n u s z e w i c z e m ,  k t ó r e g o  
p l a n t a c j e  m i e s z c z ą  s i e  w  N i n i - B o l o m o  ( c i e ń  g a j u  
ś w i ę t e g o )  i k t ó r y  w  p r z y s z ł o ś c i  n i e j e d n e g o  c e n ­
n e g o  o k a z u  d o  z b i o r ó w  d o s t a r c z y ł .

D z i e ń  s p ł y w a  p o  d n liu  n a  i n t e n s y w n e j  i  d o ś ć  
u r o i z m a i c o n e j  p r a c y ,  w  k t ó r e j  c z ł o w i e k  p r z e r z u c a  
s i ę  o d  m i k r o s k o p u  d o  s i a t k i  n a  o w a d y ,  o d  s t r z e l b y  
d o  a p a r a t u  f o t o g r a f i c z n e g o .  A  p r a c a  w  t y m  o r a n -  
ż e r y j u y m  k l i m a c i e  j e s t  p o d w ó j n i e  c i ę ż k a ,  g d y ż  
c z ł o w i e k  n i e m a l  u s t a w i c z n i e  o c i e k a  s t r u m i e n i a m i  
p o t u ,  k ł a d z i e  s i e  d o  w i l g o t n e g o  ł ó ż k a ,  j a d a  t w a r d e  
m i ę s o  ś w i e ż o  u b i t e j  a n t y l o p y ,  s y p i a  l i c h o  i c z u j e  
s i ę  j u ż  p o  k i l k u  k i l o m e t r a c h ,  z g o n i o n y c h  z a  p r z e ­
p y s z n y m i  m o t y l a m i ,  d o b r z e  z m ę c z o n y m .  L e c z  
p o n a d  t e m  w s z y s t k i e m  g ó r u j e  n a s t r ó j  p o g o d n y  
i  d z i w n y  z a p a ł ,  n i e m a l  e k s t a t y c z n y ,  z a s t r z y k n i ę t y  
c z ł o w i e k o w i  p r z e z  o t r c i z a j ą e ą  p r z y r o d ę ,  k t ó r e j  
c z a r  i u r o k ,  j a k g d y b y i  u p a j a .  W  t y m  n a s t r o j u  
z a p o m i n a  s i ę  o  t e m ,  ż e  t a m  w  g ą s z c z u  c z a j  i s i ę

g a d  j a d o w i t y  l u b  n i e m n i e j  p r z y j e m n a  „ f e b e r k a “ 
l u b  c z e r w o n k a ,  a  w i d z i  s i ę  j e n o  p r z e p y c h  o t a c z a ­
j ą c e j  c z ł o w i e k a  z e w s z ą d  p u s z c z y ,  g r a j ą c e j  w i e ­
c z o r a m i  t y s i ą c e m  g ł o s ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  n i e  b r a k  
t e ż  k o n c e r t u  ż a b i e g o ,  n i e d o r ó w n y w u j ą c e g o  j e d ­
n a k  „ k o n c e r t o w i  p o l s k i e m u "  t y c h  s t w o r z e ń .

W  t y c h  t o  n a d e r  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  k l i m a t y c z ­
n y c h  i  h i g i e n i c z n y c h ,  o r a z  p r z y  s t a l e  c h u d e j  
f a r z e ,  z m a g a j ą  s i ę  p l a n t a t o r z y  n a s i  z  o d w i e c z n ą  
p u s z c z ą  a f r y k a ń s k ą ,  d a j ą c  ś w i a d e c t w o  t ę ż y ź n i e  
p o l s k i e j ,  k t ó r a  p o z w a l a  i m  n a  t y m  t r u d ń y m  
s k r a w k u  z i e m i  u t r z y m a ć  s i ę  n a  r ó w n i  z  p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i  i n n y c h  i n a r o d ó w  b i a ł y c h .  W e d l e  f e h  
p l a n u  i  p o d  i c h  n a d z o r e m  w y r ę b u j ą  n a j ę c i  r o b o t ­
n i c y  c z a r n i  p u s z c z ę  p o d  p r z y s z ł e  p l a n t a c j e .  P u ­
s z c z a  s k o s z o n a  b u s z n e i f e m  s c h n i e  p o r ą  s u c h ą  
p r z e z  p a r ę  m i e s i ę c y ,  p o c z e m  s i ę  j ą  p a l i  i  z d o b y w a  
w  t e n  s p o s ó b  n a w ó z  p o d  r o ś l i n y  u p r a w n e .  W o b e c  
b r a k u  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  n i e m a  t a m  n a w o z u  
n a t u r a l n e g o  —  a  s p r o w a d z e n i e  n a w o z ó w  s z t u c z ­
n y c h  n i e  o p ł a c i ł o b y  s i ę  z  p o w o d u  a r c y p r y m i t y w -  
n y c h  t u t a j  s t o s u n k ó w  k o m u n i k a c y j n y c h .  P o l a ­
c y  h o d u j ą  r y c y n u s ,  z a k ł a d a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  
s z k ó ł k i  d r z e w  k a w o w y c h ,  k a k a o w y c h  ii k o l i ,  o r a z  
• z a k ł a d a j ą c  p r ó b n e  p ó ł k a  z  b a n a n a m i  i  a n a n a ­
s a m i .  T e r e u  o f i a r o w a n y  p l a n t a t o r o m  p o l s k i m  p o d  
u p r a w ę  j e s t  o g r o m n y  i  w y n o s i  k i l k a d z i e s i ą t  t y ­
s i ę c y  h e k t a r ó w  i t o  p o d  w a r u n k i e m ,  j e ż e l i  P o l s k a  
b ę d z i e  o d  n i c h  i c h  p r o d u k t y  k u p o w a ł a  i  j e ś l i  s i ę  t ę  
c a ł ą  r z e c z  u r z ą d z i  i s k a l k u l u j e  p o  k u p i e c k u .

L e c z  w r ó ć m y  d o  n a s z y c h  p r z y r o d n i k ó w .  Z e ­
b r a w s z y  m a t e r i a ł y  n a u k o w e  i m u z e a l n e  o p u ­
s z c z a j ą  A f r y k ę  6. l u t e g o  b . r .,  u n o s z ą c  z e  s o b ą  d o  
P o l s k i  n a j l e p s z e  w s p o m n i e n i a  z  o b c o w a n i a  
z  l u d ź m i  i  p r z y r o d ą  a f r y k a ń s k ą .  Z b i io r y  i c h  
z o s t a ł y  z ł o ż o n e  w  I n s t y t u c i e  Z o o l o g i c z n y m  U n i ­
w e r s y t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a  i t a m  z o s t a n ą  p o d ­
d a n e  n a u k o w e m u  o p r a c o w a n i u .  R .  R .

M łoda m u rzy n k a  
z  p lem ien ia  P esse .

D r Z o f ja  H irschlerowa>  
p rzy ro d n ic zk a .
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S y t u a c j a  w
P a l e s t y n i e  w i k ł a  
s i e  z  d n i a  n a  d z i e ń  
c o r a z  b a r d z i e j  —  p r a s a  
ż y d o w s k a  i  a r a b s k a  s t a ­
c z a  n a  s w y c h  l a m a c h  g o r ą ­
c e  w a l k i ,  s e k u n d u j ą c  z a w z i ę c i e  
p r z e l e w o w i  k r w i  n a  t e r e n i e  Z i e m i  Ś w .
Ż y d z i  s t w i e r d z a j ą  z  u b o l e w a n i e m  u p a ­
d e k  p r e s t i ż u  a n g i e l s k i e g o  n a  B l i s k i m  
i  D a l e k i m  W s c h o d z i e  i w y n i k a j ą c ą  z  t e ­
g o  f a k t u  c o r a z  w i ę k s z ą  a g r e s y w n o ś ć . . .  
a r a b s k ą  n a r a z i e  —  g r z m i ą  n a  a l a r m  
z  p o w o d u  u r u c h o m i e n i a  w  L o n d y n i e  
a r a b s k i e g o  b i u r a  p r o p a g a n d o w e g o ,  k t ó ­
r e g o  z a d a n i e m  j e s t  s z e r z e n i e  w ś r ó d  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  a n g i e l s k i e g o  n a s t r o j ó w  ł'i-  
l o - a r a b s k i c h  —  c y t u j ą  w r e s z c i e  z  t r i u m ­
f e m  r e w e l a c y j n y  a r t y k u ł  d r a  W e i z  
m a n a ,  w  k t ó r y m  t o  a r t y k u l e  j e d e n  
z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  b o j o w n i k ó w  s y j o ­
n i z m u  n a  l a m a c h  „ T i i n e s ‘ó w “ p r z y p o ­
m i n a  A r a b o m  i c h  z g o d ę  n a  ż y d o w s k ą  
P a l e s t y n ę ,  w y r a ż o n ą  w  u k ł a d z i e  p r z y ­
j a ź n i ,  z a w a r t y m  w  r . 1 9 1 9 - t y m  p o m i ę d z y  
s ł y n n y m  p i k .  L a w r e n c e ‘e m ,  g o r ą c y m  
r z e c z n i k i e m  a r a b s k i e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  
i  e m i r e m  F e i s a l e m ,  c z o ł o w ą  f i g u r ą  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  a r a b s k i c h  a  ż y d a m i .  F e i -  
s a l  p a t r z y ł  p o n o  ż y c z l i w i e  n a  n a r o d o ­
w y  r u c h  ż y d o w s k i ,  c z e m u  d a l  w y r a z  
w e  w s p o m n i a n y m  u k ł a d z i e ,  p o d p i s a ­
n y m  w  L o n d y n i e  w  d n i u  3 - c i m  s t y c z n i a  
1919  r .  N i e s t e t y ,  e m i r  F e i s a l ,  p ó ź n i e j s z y  
k r ó l  I r a k u ,  l e ż y  j u ż  d a w n o  w  g r o b i e ,  
a  j e g o .  m i e j s c e  z a j ę l i  i n n i ,  m ł o d s i  o d  
n i e g o ,  p r z e p e ł n i e n i  n o w e m i  i d e a m i  
i k o n c e p c j a m i  p o l i t y c z n e m u  D z i ś  p r z y ­
w ó d c ą  i  w y r o c z n i ą  a r a b s k i e g o  ś w i a t a  
p o l i t y c z n e g o  j e s t  p o t o m e k  P r o r o k a ,  
p r e z y d e n t  K o n g r e s u  M u z u ł m a ń s k i e g o ,
J e g o  E m i n e n c j a  H a j  A m i n  e l  H u s s e i n i .

H a j  A m i n  e l  H u s s e i n i  j e s t  c i e k a w ą  
p o s t a c i ą .  S k a z a n y  w  r .  192 2  p r z e z  A n ­
g l i k ó w  n a  ś m i e r ć  z a  u d z i a ł  w  p o w s t a ­
n i u  —- z o s t a j e  u w o l n i o n y  n i e m a l  t u ż  
p r z e d  w y k o n a n i e m  e g z e k u c j i  p o  t a j e m n i c z e j  r o z ­
m o w i e  w  s w e j  c e l i  z  s i r  H e r b e r t e m  S a m u e l e m ,  
ó w c z e s n y m  W y s o k i m  K o m i s a r z e m  W .  B r y t a n j i  
w  P a l e s t y n i e  i. ..  z a m i a n o w a n y  o f i c j a l n i e  W i e l ­
k i m  M u f t i m  J e r o z o l i m y .  W i d o c z n i e  m u s i a ł  m ł o d y  
p o d ó w c z a s  H a j  A m i n  z  w i e l u  a m b i t n y c h  p l a n ó w  
n a r a z i e  z r e z y g n o w a ć ,  w i e l e  p r z y o b i e c a ć ,  b y  p ó ź ­
n i e ,  p r z y  n a j b l i ż s z e j  o k a z j i . . .  n i e  d o t r z y m a ć  d a ­
n y c h  w  o b l i c z u  ś m i e r c i  p r z y r z e c z e ń .  D z i ś ,  j a k o  
W i e l k i  M u f t i  „ m i a s t a  p r o r o k ó w * *  j e s t  d u s z ą  p o ­
l i t y c z n e g o  r u c h u  m ł o d o - a r a b s k i e g o ,  w ł a d a j ą c ,  s e r ­
c a m i  w s z y s t k i c h  p r a w o w i e r n y c h  m u z u ł m a n ó w ,  
m a r z ą c y c h  o  w s k r z e s z e n i u  w ł a s n e g o ,  w i e l k i e g o  
p a ń s t w a .

O s t a t n i o  o w a  „ s z a r a  e m in e n c j a * *  ' n i e p o d l e g ł o ­
ś c i o w e g o  r u c h u  A r a b ó w  u d z i e l i ł a  w y w i a d u  w y ­
s ł a n n i k o w i  p a r y s k i e g o  „ E x e e l s i o r a “ , w  k t ó r y m  
w  o d p o w i e d z i  n a  p o s t a w i o n e  j e j  p y t a n i a  s t w i e r ­
d z i ł a  m i ę d z y  i n n e i n i  —  ż e  o s t a t n i e  w y p a d k i  n a  t e ­
r e n i e  P a l e s t y n y  s ą  w y n i k i e m  d ą ż n o ś c i  a r a b s k i c h  
d o  z u p e ł n e g o  z a t r i u m f o w a n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i  p r a w a  „ w  d z i e d z i n i e  n a s z e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  i  i n t e ­
g r a l n o ś c i  n a r o d o w e j !“ D a l e j  t w i e r d z i  W i e l k i  M u f t i ,  
ż e  r z ą d  a n g i e l s k i  j e s t  w y ł ą c z n i e  o d p o w i e d z i a l n y  
z a  t o ,  c o  s i ę  o b e c n i e  w  P a l e s t y n i e  d z i e j e  —  t e n  
s a m  r z ą d  b o w i e m  p o c z y n i ł  ż y d o m  p r z y r z e c z e n i a  
w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  d l a  n i c h  s i e d z i b y  n a i -o d o -  
w e j  —  w  r ę k u  z a t e m  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  l e ż y  o g r a ­
n i c z e n i e ,  w z g l ę d n i e  p e ł n y  z a k a z  d a l s z e j  i m i g r a c j i  
ż y d o w s k i e j .  J e d n e m  s ł o w e m  p o t o m e k  P r o r o k a  p o d -

Na żydowskim statku 
szkolnym „Z ew u lun “, 
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Seherl — Berlin.

k r e ś l ą  z  n a c i s k i e m  w  k a ż d e m  s w e m  z d a n i u  p r a ­
w i e ,  ż e  P a l e s t y n a  j e s t  a r a b s k ą ,  z  k t ó r e g o  t e ż  t y ­
t u ł u  b ę d ą  A r a b o w i e  t e r a z  s t a w i a ć  w s z y s t k o  n a  
j e d n ą  k a r t ę  —  o c z y w i ś c i e  w  z a k r e s i e  ś r o d k ó w ,  s t o ­
j ą c y c h  d o  i c h  d y s p o z y c j i .  K o ń c z y  z a ś  s w ó j  w y w i a d  , 
k o m p l e m e n t e m ,  z w r ó c o n y m  p o d  a d r e s e m  F r a n c j i ,  
j a k o  k l a s y c z n e j  z i e m i  w o l n o ś c i  i  p o s z a n o w a n i u  
p r a w  l u d z k i c h .

T y m c z a s e m  w  P a l e s t y n i e  l e j e  s i ę  o b f i c i e  k r e w ,  
A n g l i c y  m u s z ą  s p r o w a d z a ć  c o r a z  w i ę c e j  w o j s k  n a  
z a g r o ż o n e  p o w s z e c h n ą  r e w o l u c j ą  t e r e u y ,  ż y d z i  z a ś  
c z y n i ą  w s z y s t k o ,  c o  t y l k o  m o ż l i w e ,  b y  p r z e c i w d z i a ­
ł a ć  t e m u  n i e b e z p i e c z n e m u  d l a  n i c h  n a c j o n a l i z m o ­
w i ,  u m a c n i a j ą c  s i ę  p o s p i e s z n i e  n a  z d o b y t y c h  d o ­
t y c h c z a s  p o z y c j a c h .  O s t a t n i o  n a w e t  z a ł o ż y l i  ż y ­
d o w s k ą  s z k o ł ę  m o r s k ą  i  n a  w ł a s n y m  s t a t k u  s z k o l ­
n y m  „ Z e w u lu n * *  ć w i c z ą  s w y c h  p r z y s z ł y c h  m a r y n a ­
r z y .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  A r a b o w i e  w y s a d z a j ą  p o c i ą g i  
w  p o w i e t r z e ,  n i s z c z ą  s y s t e m a t y c z n i e  p l a n t a c j e  
i  d o m y  ż y d o w s k i e ,  b i j ą  k o l o n i s t ó w  i  p r z y b i e r a j ą  
c o r a z  t o  g r o ź n i e j s z ą  p o s t a w ę .  N a d  c a ł ą  t ą  a k c j ą  
u n o s i  s i ę  w  o p a r a c h  p r z e l a n e j  k r w i  d u c h  W i e l k i e ­
g o  M u f t i e g o ,  u w o l n i o n e g o  k i e d y ś  z  w i ę z i e n i a  p r z e z  
(o  i r o n j o ! )  s i r  H e r b e r t a  S a m u e l a ,  g o r ą c e g o  r z e c z ­
n i k a  ż y d o w s k i e j  s i e d z i b y  n a r o d o w e j .  D z i ś  A n g l j a  
m u s i  z  p e w n o ś c i ą  ż a ł o w a ć ,  ż e  w  r .  1 9 2 2  a n g i e l s k i  
p l u t o n  e g z e k u c y j n y  n i e  z a t o p i ł  s w y c h  k u ł  w  s e r c u  
J e g o  E m i n e n c j i ,  H a j  A m i n a  e l  H u s s e i n i ‘e g o ,  n i e u ­
s t r a s z o n e g o  b o j o w n i k a  o  w o l n o ś ć  i s p r a w i e d l i w o ś ć  
d l a  s w o j e g o  n a r o d u .  A d a m  C y p r i a n .

Wojska angielskie, s tr z e g ą c e  torów kolejowych
W P a le s t y n i e .  Presse-Photo -  Berlin.
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W  t y c h  d n i a c h  o d b y ł a  s i ę  w  W i l n i e  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  
s e z o n u  s p o r t o w e g o  w  K l u b i e  „ Ś m i g ł y " ,  k t ó r e g o  s e k c j a  w i o ­
ś l a r s k a  w y s t a w i a  c z w ó r k ę  d o  r o z g r y w e k  p r z e d o l i m p i j s k i c h .  N a  
z d j ę c i u  d e f i l a d a  w i o ś l a r z y  p r z e d  t r y b u n a m i .

W r e c z e n i e  d y p l o m u  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o  p i k .  W e n d z i e  i o d z n a k  k l u b o w y c h  w i c e p r e z e s o w i  G r o d z i c ­
k i e m u  i p i k .  O c e t k i e w i c z o w i  p r z e z  p r e z e s a  K l u b u  „ Ś m i g ł y "  p p ł k .  d y p l .  B i a ł k o w s k i e g o .
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HOUBIGANT

ZGON CHESTERTONA.

P o d  L o n d y n e m  z m a r ł  n a  u d a r  s e r c a  z n a k o m i t y  p i ­
s a r z  a n g i e l s k i ,  G i l b e r t  K e i t h  C h e s t e r t o n  w  6 2 - g i m  
r o k u  ż y c i a .  K a r j e r e  l i t e r a c k ą  r o z p o c z ą ł  j a k o  d z i e n ­
n i k a r z .  W y d a ł  s z e r e g  p o w i e ś c i  i  m o n o g r a f i j ,  k t ó r e  
z a p e w n i ł y  m u  ś w i a t o w ą  s ł a w ę .  W  1 9 2 2  r .  p r z e s z e d ł  
n a  ł o n o  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o .  C h e s t e r t o n  b a w i ł  
w  P o l s c e  w  192 7  r .  j a k o  g o ś ć  P e n c l u b u  p o l s k i e g o .

P R O L E T A R I A T  SOW IECKI 
P O L U JE ...

P r a s a  s o w i e c k a  p o d a j e  j a k o  „ n o w ą  z d o b y c z  p r o l e -  
t a r . j a t u "  f a k t ,  ż e  o b e c n i e  r o b o t n i c y  l e n i n g r a d z c y  m o ­
g ą  p o l o w a ć  n a  k a c z k i  n a  r e w i r a c h  ( n a  z d j ę c i u ) ,  k t ó r e  
d a w n i e j  n a l e ż a ł y  d o  a r y s t o k r a t ó w .  T y m c z a s e m  n a  
Z a c h o d z i e ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  P o l s c e  o d d a w n a  
j u ż  i s t n i e j ą  s p ó ł k i  ł o w i e c k i e  c z y s t o  w ł o ś c i a ń s k i e ,  j a k o  

c o ś  z u p e ł n i e  n a t u r a l n e g o  i  n i k t  z  t e g o  p o w o d u  n i e  
r o b i  w r z a w y .  A l e  w  p r y m i t y w n y c h  w a r u n k a c h  ż y c i a  
s o w i e c k i e g o ,  w y j a z d  r o b o t n i k a  n a  k a c z k i  z r o d z i ł . . .  
k a c z k ę  o  n o w y c h  z d o b y c z a c h  p r o l e t a r j a t u .

Foł. International Presa Photo Sert/ice — W arszawa*



•  l i

D N I  K R A K O W A
C i c h y  z a z w y c z a j  K r a k ó w  r o z b r z m i e w a  t e ­

r a z  g w a r n e i n  ż y c i e m .  I n i c j a t y w a  p r e z y d e n t a  
m i a s t a  d r a  K a p l i c k i e g o ,  r e a l i z o w a n a  p r z e z  
P o l s k i  Z w i ą z e k  T u r y s t y c z n y  p o d  n a c z e l n e m  
k i e r o w n i c t w e m  p r e z e s a  r e d .  M a r j a n a  D ą ­
b r o w s k i e g o ,  p r z y n o s i  o w o c e ,  z w ł a s z c z a  o d  
c z a s u ,  g d y  p o g o d a  b a r d z i e j  s p r z y j a .  „ D n i  
K r a k o w a "  o ż y w i ł y  n i e t y ł k o  j e g o  m i e j s c o w e  
s p o ł e c z e ń s t w o ,  a l e  i  s p r o w a d z a j ą  w  m u r y  
G r o d u  p o d w a w e l s k i e g o  c o d z i e n n i e  l i c z n e  w y -

d z i e d z i ń c u  z a n i k o w y m  n a  W a w e l u ,  j a k  n p .  
t u r n i e j  r y c e r s k i  i  ż y w e  s z a c h y .  A l e  i „ W e ­
s o ł e  m i a s t e c z k o "  c i e s z y  s i ę  o g r o m n e m  p o w o ­
d z e n i e m ,  a  w i d o w i s k a  o d t w a r z a j ą c e  n a s z e  
d a w n i e j s z e  l u b  d z i s i e j s z e  ż y c i e ,  j a k  n p .  s o ­
b ó t k i  ś w i ę t o j a ń s k i e ,  l u b  o b ó z  h a r c e r s k i  b u ­
d z ą  o g ó l n e  z a c i e k a w i e n i e .  A  p r z e c i e ż  j e s t e ­
ś m y  d o p i e r o  n a  p o c z ą t k u  t y c h  „ D n i  K r a k o ­
w a " ,  c z e k a j ą  n a s  j e s z c z e  i n n e ,  w s z y s t k i e  r ó ­
w n i e  c i e k a w e ,  a  n i e k t ó r e  n a w e t  j e s z c z e  b a r ­

d z i e j  w a r t o ś c i o w e  p u n k t a  
p r o g r a m u .  —  T a k  n p .  w  
c h w i l i ,  g d y  n a s i  C z y t e l ­
n i c y  o g l ą d a ć  b ę d ą  t e n  
n u m e r  „ Ś w i a t o w i d a "  —  
p r z e z  u l i c e  m i a s t a  K r a ­
k o w a  p r z e j d z i e  t r a d y c y j ­
n y  „ L a j k o n i k " ,  w  t y m  r o ­
k u  u r z ą d z o n y  z  j e s z c z e  
w i ę k s z ą  w s p a n i a ł o ś c i ą

Zaim prow izow ana przez m łodą brać m alarską w y­
staw a i sprzedaż obrazów  na tle starych  m urów  
fortecznych K rakowa, ciesząca się w ielkiem  p o ­

w odzeniem .

c i e c z k i ,  n i e t y ł k o  z  k r a j u  i  z  p o ś r ó d  P o l a k ó w ,  
p r z e b y w a j ą c y c h  z a g r a n i c ą ,  l e c z  i  z  u d z i a ł e m  
c u d z o z i e m c ó w ,  z  k t ó r y c h  n i e j e d e n  z a p e w n e  
p o  r a z  p i e r w s z y  p o z n a j e  s t a r ą  s t o l i c ę  P o l s k i ,  
d o  d z i ś  d n i a  o g n i s k o  j e j  k u l t u r y .  B o g a t y  
p r o g r a m ,  z a w i e r a j ą c y  t a k  p o w a ż n e  i m p r e z y ,  
j a k  i r o z r y w k o w e  p u n k t a  z y s k u j e  p o w s z e c h ­
n y  p o k l a s k .  S z c z ę ś l i w y m  o k a z a ł  s i ę  w y b ó r  
t e r m i n u  „ D n i a  K r a k o w a " ,  b o  w ł a ś n i e  w  t y m  
c z a s i e  K r a k ó w ,  w  ś r ó d m i e ś c i u  o t o c z o n y  p r z e -

Prześliczny zaką tek  p lan t krakow skich  z sa ­
dzaw ką. w  czarow nem  ośw ietleniu wieczor- 

nem  zapom ocą reflektorów.

i s t a r a n n o ś c i ą .  W k r ó t c e  p o t e m  f a l e  w i ­
ś l a n e  z a b a r w i ą  s i ę  t y s i ą c e m  w i a n k ó w ,  
p o n a d  k t ó r e m i  k o l o r o w e  ś w i a t ł a  r a k i e t  
r o z j a ś n i ą  c i e m n o ś c i  n o c y .  W  d n i u  2 4 - g o  
b . m .  z a ś  o d b ę d z i e  s i ę  t o ,  c o  s t a n i e  s i ę  
n a j p i ę k n i e j s z ą  o z d o b ą  „ D n i  K r a k o w a " :  
k o n c e r t  m i s t r z a  J a n a  K i e p u r y  n a  d z i e ­
d z i ń c u  Z a m k u  k r ó l e w s k i e g o .  S ł o w e m ,  
j u ż  d z i s i a j  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  r z e t e l n y  
s u k c e s  „ D n i  K r a k o w a " ,  p o g r a t u l o w a ć  
i c h  i n i c j a t o r o m  i  w y k o n a w c o m  i  c i e ­
s z y ć  s i ę ,  j u ż  n i e  n a d z i e j ą ,  a l e  p e w n o ­
ś c i ą ,  ż e  w z m o ż ą  o n e  i  u t r w a l ą  p o w s z e ­
c h n y  s z a c u n e k  i  p r z y w i ą z a n i e  d o  p r a ­
s t a r e j  s t o l i c y  P o l s k i .

Karczm a „Rzym  . 
pod  egidą m istrza  

Tw ardow skiego, 
w zniesiona przy  
A lei S-qo Maja.

Popis d ru żyn y  łuczniczek podczas „sobótek", k tóre W dotychczasow ym  program ie „Dni 
K rakow a“ byty  jed n ym  z  najciekaw szych  jeg o  punktów .

Próby i literaturo w ysyła bezpłatnie:
SCOTT & BOWNE S. A. W arszawa, uL Okopowa S t t

p i ę k n y m  w i e ń c e m  p l a n t ,  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a j ­
ł a d n i e j .  N a  t l e  t e j  w i o s e n n e j  p r z y r o d y ,  s h a r -  W S Z Y S T K I E  Z D J Ę C I A  
m o n i z o w a n e j  z  c z a r e m  z a b y t k ó w  K r a k o w a  ,  rnw/rn-
g r o m a d z ą  s i ę  z a  d n i a  i  w i e c z o r e m  t ł u m y ,  
s z c z e g ó l n i e  p o d c z a s  i m p r e z ,  u r z ą d z a n y c h  n a

Obozowisko harcerskie  
popu laryzu jące j e s z c z t  

bardziej tę organizację n a ­
sze j m ł o d z i e ż y ,  rozwijający  

w n ie j tężyzn ę  fizyc zn ą  i duchi 
narodowego.

Sobó tki św ięto jańskie, peine uroku w skrzeszen ie  tradycyjnego obyczaju  
ludowego, urozm aiconego barw nem i stro jam i, charakterystycznym  śp ie­

w em  i tańcem .



W ł o s y ,  k t ó r e  
b u d z q  z a c h w y t

G dy panowie m ówiq o kobietach, zw raca jq  uw a­
gę na urok pięknych w łosów. A  kobiety, zachwy- 
cajqc się jednq ze swego grona, zastanaw ia jq  
się przedewszystkiem nad tajem nicę pielęgnacji 
jej w łosów.

Włosy pielęgnowane Shampoonem
Elida sq zawsze m iękkie i jedw abi­
ste, a przytem nabiera ję  pięknego 
połysku. Dajq się ła tw o czesać i 
zachowuję dłużej ondulację.

K A M I L L O F L O R
W o ln y  od a lk a lij specja lny 
Sham poo do b lond  w łosów 
rozjas'nia ich ko lor i nada je  

im z łoc is ty  połysk.

S H A M P O O  E L I D A B R U N E T A F L O R
W o ln y  od a lk a lij specja lny 
Sham poo do ciem nych w łosów 
nada je  im tak  po£adqny odcień 
kasztanow a ty  i p iękny  b lask.

P. Chojecka, obyw atelka polska, Japonka  z  pochodzenia, 
p. gen. Saw ada i p. Kano.

E l i t a  t o w a r z y s k a  s t o l i c y  z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
r z ą d u  i k o r p u s u  d y p l o m a t y c z n e g o  n a  c z e l e  j u ż  
o d d a w n a  s z y k o w a ł a  s i ę  n a  z a p o w i e d z i a n y  b a l  
„ p o l s k o - j a p o ń s k i “ , u r z ą d z o n y  p r z e z  T o w a r z y s t w o  
P o l s k o - J a p o ń s k i e  w  s p o s ó b  b a r d z o  e k s k l u z y w n y ,  
w s t ę p  b o w i e m  b y ł  j e d y n i e  z a  z a p r o s z e n i a m i ,  w y -  
d a w a n e m i  b a r d z o  o s z c z ę d n i e .  D o c h ó d  p r z e z n a c z o n o  
n a  c e l e  p o l s k o - j a p o ń s k i e g o  z b l i ż e n i a  k u l t u r a l n e g o .

R a i  t e n  o d b y ł  s i e  n a  m a l o w n i c z e m  t l e  s a l o n ó w  
o f i c e r s k i e g o  J a c h t - K l u b u ,  k t ó r e g o  t a r a s y  w y c h o ­
d z ą  t u ż  n a d  W i s i e .  P i ę k n a  p o g o d n a  n o c  i  s r e b r z y ­
s t e  p o b ł y s k i w a n i a  p o ś w i a t y  k s i ę ż y c o w e j  n a  t a f l i  
w i ś l a n e j  k o n t r a s t o w a ł y  z  j a r z ą c y m i  s i e  p o t o k a m i  
ś w i a t e ł  s a l o n a m i  k l u b o w e m i ,  o r a z  b l a s k a m i  r e ­
f l e k t o r ó w  p o d j e ż d ż a j ą c y c h  c o  c h w i l a  w s p a n i a ł y c h  
l i m u z y n  k o r p u s u  d y p l o m a t y c z n e g o .

P r z y b y w a j ą c y c h  g o ś c i  w i t a l i :  p r e z e s  T o w .  P o l ­
s k o - J a p o ń s k i e g o  s e n a t o r  T a r g o w s k i  ( p i e r w s z y

BAL POLSKO-JAPOŃSKI
OKRASA WARSZAWSKIEGO „ZIELONEGO KARNAWAŁU
p r z e d s t a w i c i e l  d y p l o m a t y c z n y  R .  P .  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e ) ,  
w i c e p r e z e s i  T o w a r z y s t w a :  m i n .  p e l n .  B a r t o n i ,  b .  p o d s e k r e t a r z  
s t a n u  w  M . S .  Z ., o r a z  r a d c a  F r y l i n g  z  M . S .  Z . (b .  c h a r g e  
d ‘ a f f a i r e s  w  T o k i o ) ,  a  t a k ż e  l i c z n i  c z ł o n k o w i e  z a r z ą d u  T o w a ­
r z y s t w a .

J e d n ą  z  a t r a k c y j  b a l u  b y ł  o r y g i n a l n y  b u f e t  j a p o ń s k i .  B y ł y  
t a m  w y s z u k a n e  j a p o ń s k i e  p o t r a w y  n a r o d o w e ,  p r z y e z e m  r y ż  b y t  
s k ł a d n i k i e m  w s z y s t k i c h  p o t r a w ,  z w ł a s z c z a  z a ś  s m a c z n y c h  s t o ż  
k ó w ,  o w i j a n y c h  w  p r a s o w a n ą  t r a w k ą  m o r s k ą ,  a  f a s z e r o w a n y c h  
s a ł a t k ą  z  n i e z n a n y c h  u  n a s ,  a  s p e c j a l n i e  s p r o w a d z a n y c h  j a r z y n  
j a p o ń s k i c h .  B y ł o  t e ż  w i e l c e  s m a k o w i t e  p o ł ą c z e n i e  r y ż u  z  g r o s z ­
k i e m  z i e l o n y m ,  z a p r a w i o n e  s p e c j a l n e m i  j a p o ń s k i e m i  i n g r e d i e n ­
c j a m i ,  k t ó r y c h  g ł ó w n y m  s k ł a d n i k i e m  j e s t  o s o b l i w i e  s p r e p a r o ­
w a n a  , , s o j a “ . W s z y s t k i e  t e  p o t r a w y  s p o ż y w a n o  p r z y  p o m o c y  
p o d w ó j n y c h  p a t y c z k ó w ,  p r z y e z e m  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p o s ł u g i w a n i e  
n i e m i  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  z b y t  t r u d n e .  S z y b k o  p r z y s t o s o w a n o  
s i e  d o  t e g o !

L o t e r j a  f a n t o w a  b y ł a  t a k ż e  w i e l c e  p o n ę t n a ,  p o n i e w a ż  m o ż n a  
b y ł o  w y g r a ć  m n ó s t w o  c e n n y c h  o r y g i n a l n y c h  m a l o w i d e ł  j a p o ń ­
s k i c h ,  f i g u r e k ,  s t a t u e t e k ,  a  n a w e t  j a p o ń s k i c h  z a b a w e k  d l a  d z i e c i ,  
n a d e r  n i e k i e d y  p o m y s ł o w y c h .

P r z y  b u f e c i e  j a p o ń s k i m  i p r z y  l o t e r j i  z a s i a d a ł y  t r z y  u r o d z i w e  
J a p o n k i  w e  w z o r z y s t y c h  k i m o n a c h .  J e d n a  z  n i c h  —  t o  m a ł ż o n k a  
a t t a c h e  w o j s k o w e g o  p o s e l s t w a  j a p o ń s k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  p a n i  
g e n e r a ł o w a  S a w a d a  ( n a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  
ż e  g e n .  S a w a d a  p r z e d  p r z y j a z d e m  d o  
W a r s z a w y  b y ł  s z e f e m  s z t a b u  g w a r d j i  
c e s a r s k i e j  i  j e s t  n a  d w o r z e  j a p o ń s k i m  
„ p e r s o n a  g r a t a “ ) ,  d r u g a  —  t o  m a ł ż o n ­
k a . s e k r e t a r z a  p o s e l s t w a  j a p o ń s k i e g o  
w  W a r s z a w i e ,  p a n i  K a n o ,  t r z e c i a  w r e ­
s z c i e  t o . . .  p a n i  C h o j e c k a ,  o b y w a t e l k a  
p o l s k a ,  a l e  J a p o n k a  z  p o c h o d z e n i a .  D l a  
k o n t r a s t u  z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  ż e  o b e c n a  
t u  r ó w n i e ż  m a ł ż o n k a  p o s ł a  j a p o ń s k i e g o  
w  W a r s z a w i e ,  p a n i  I t o ,  j e s t  F r a n c u s k ą  
z  p o c h o d z e n i a ,  r o d o w i t ą  P a r y ż a n k ą  
i p r z e ś l i c z n i e  w y g l ą d a ł a  w  ś w i e ż o  s p r o ­
w a d z o n y m  z  r o d z i n n e g o  m i a s t a  n a j ­
n o w s z y m  m o d e l u .

B a l  b y ł  u r o z m a i c o n y  w y s t ę p e m  z n a ­
k o m i t e g o  k w a r t e t u  w o k a l n e g o  A n d y  
K i t s c h m a n n .  T a ń c z o n o  o c h o c z o ,  n i e  
z w a ż a j ą c  n a  t o ,  ż e  n i e t y l k o  ś w i t a ł o ,  a l e  
w n e t  j u ż  n a w e t  z  w i ś l a n e j  t o n i  w y ł o ­
n i ł a  s i e  p u r p u r o w a  k u l a  w s c h o d z ą c e g o  
s ł o ń c a .  P r z e c i e ż  b a l  b y l  p o ś w i ę c o n y  
„ k r a i n i e  w s c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a “ .

H. L.

Panie z  tow arzystw a w arszaw skiego szyb ­
ko n a u c z y ł y  się je ść  potraw y japońskie  

pałeczkam i.
W szystkie  zdjęcia Agencji Fot. „ Ś w i a t o w i d " .

P. pik. Freiberyowa , żona attacht! w ojskow ego poselstw a estońskiego, 
attache w o jskow y am basady sow ieckiej p. Siem ionów , p . M arkusow a  

i p. Habeszowa p rzy  stole.



D E R B Y
WARSZAWSKIE.

D e r b y  w a r s z a w s k i e  z d o b y ł  w  a b .  
n i e d z i e l ę  k o ń  „ H o r y ń “ , w ł a s n o ś ć  >p. 
A .  M i e c z k o w s k i e g o ,  j a k o  d r u g i  
p r z y s z e d ł  k o ń  „ K a r e s “ W .  A n d e r -  

s a .  O g ó ł e m  s t a r t o w a ł o  8 k o n i ,  n a ­
g r o d a  w y n o s i ł a  7 5 .0 0 0  z ł o t y c h ,  a  d l a  
h o d o w c y  z ł o t y  m e d a l .  N a  t r y b u ­
n a c h  z e b r a ł y  s i ę  t ł u m y  p u b l i c z n o ­
ś c i ,  k t ó r e  ż y w o  o k l a s k i w a ł y  z w y ­

c i ę z c ę .  N a  z d j ę c i u  p r e z e s  T o w a r z y ­
s t w a  Z a c h ę t y  d o  H o d o w l i  K o n i  

w  P o l s c e ,  h r .  K o m o r o w s k i ,  d e k o ­
r u j e  z w y c i ę s k i e g o  o g i e r a  „ H o r y  
n i a “ b ł ę k i t n ą  w s t ę g ą .

Ag. Foł. „Ś w ia to w id 44.

C in e K o d a k L A U R E A T  PI. K R A K O W A .

W t'.

J u r y  ]>od p r z e w o d n i c t w e m  p r e z .  m .  d r .  K a p l i c k i e g o  
a  z  u d z i a ł e m  p p .  r e d .  n a c z .  „ I .  K .  C .“ M . . D ą b r o w ­
s k i e g o ,  d r .  K u d l i ń s k i e g o ,  b . m i n .  p r ó f .  K u m a n i e o -  
k i e g o ,  p r o f .  P i g o n i a ,  p r e z .  K .  H .  R o s t w o r o w s k i e g o  
i n a c z .  Z a w i s t o w s k i e g o  p r z y z n a ł o  j e d n o m y ś l n i e  t e g o ­
r o c z n ą  n a g r o d ę  m .  K r a k o w a  w  k w o c i e ,  z ł  2 .0 0 0  J a n o w i  
W i k t o r o w i  z a  p o w i e ś ć  p .  t .  „ O r k a  n a  u g o r z e " .  A u t o r  
z a r ó w n o  s w o j ą  t w ó r c z o ś c i ą  l i t e r a c k ą ,  j a k  i  d z i a ł a l ­
n o ś c i ą  p u b L i c y s t y c z n ą  z y s k a ł  s o b i e  p o w s z e c h n e  u z n a ­
n i e ,  t o  t e ż  o d z n a c z e n i e  g o  o b e c n e  p o w i t a n e  z o s t a ł o  
z  ż y w e m  z a d o w o l e n i e m  p r z e z  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o .

\ e *

Koduk Bp. »  o. o. WARSZAWA, Plac NapoUoti* 5

Reklamacje w  sprawie 
nieotrzymania lub pó­
źnego doręczania egzem­
p larzy  n a le ży  w n o sić  
niezwłocznie, pisemnie, 
do Urzędu Pocztowego 
(doręczeniowego), a nie 
w prost do Adm inistracji

1 4



L O R E T T A  
Y O U N G
wielokrotna 
laureatka kon 
kursów piękno 
ści, niezrówna 
na amantka.



Scena z mocnego dramatu szpiegowskiego, wytwórni „Param ount", p. i. „Till we meet Urocza gwiazda „Paramount’u" Gertruda Michael (znana z filmu 
again". W ro la ch  g łó w n y c h  tego obrazu ukaże się para świetnych aktorów  —  Herbert „Niebezpieczna piękność" i „Ostatni posterunek"), ukaże się w cie- 
Marshall i Gertruda Michael. Fot. „ Param ount* hawym d ra m a c ie  psychologicznym p. t. „Zapomniane twarze".

Fot. „P aram ount44

L O R E T T A  Y O U N G  I R O B E R T  T A Y L O R  
R A Z E M  N A  E K R A N IE .

Loretta Young i Robert Taylor, kreowani przez plebiscyt trzech wielkich pism amerykańskich na Lorelta Young, bohaterka wielkiego dramatu obgczajo- 
najpiękniejszą parę amantów filmowych, ukażą się po  ra z  p ie r w s z y  razem w wielkim dramacie wego pt. „Prioate Number". F o t. „20th C e n tu r y  f o x ••
obyczajowym pt. „Prioate Number" (tytuł polski jeszcze nieustalony). F o t, „zoth C e n tu r y  F o x “

pokojów , tu i  ówdzie rozśw ietlonego  (p rzem ijającą radością , 
n a jb a rd z ie j nas b ierze, zaciekaw ia, in te re su je . F ilm  o  talk ich 
f ra g m e n ta c h  je s t jakiby zw ierciad łem  naszej rzeczyw istości, 
bez fan ta s ty czn y c h , n ie rea ln y ch , a ta k  często  w film ach  
sp o ty k a n y ch  bzdur. Tern tłu m aczy  się n iepraw dopodobne 
w p ro st pow odzenie tak ich  film ów , ja k  „S iódm e N‘iebo“ , 
„W schód S łońca “ , „B oczna U lica“ , „Z aledw ie w czo ra j"  
i innych  im  podobnych. W e w szystk ich  k ra ja c h  kul'1 z iem ­
sk ie j og lądano  je  z n iesłahnącem  zain teresow an iem . Tem a 
tom, zn ak o m ite j g rze ak to rów  i św ie tn e j (reżyserji zaw dzię­
czają  f ilm y  te  sw ą sław ę i  pow odzenie.

Po k ilk u  la tach  p ew n e j szarzyzny , ja k a  p an o w a ła  w tego 
ro d za ju  obrazach , zobaczym y w roku  bieżącym  znow u film , 
n aw iązu jący  do  tra d y c y j w yżej w spom nianych , a  n ig d y  
n iezapom nianych  sz tu k . B ędzie to „iPRTVATE NUM*BER“ 
(polski ty tu ł n ie zo s ta ł jeszcze chw ilow o u sta lony ) z m i­
strzo w sk ą  p a rą  ak to ró w : L o re ttą  Y oung i R o b e rtem  T a y ­
lorem . T em at o miłości, d w o jg a  m łodych  ludzi, należących 
do różnych  k la s  społeoznych , k tó reg o  tłem  jes t a m e ry k a ń ­
sk ie  środow isko  m ieszczańsk ie . R ole g łów ne k re u je  zn ako­
m ita  d w ójka  a rty s tó w , z k tó ry c h  L o re tta  Y oung m a sw ą 
u s ta lo n ą  sław ę, R ober T a y lo r  zaś je s t  dziś n a jb a rd z ie j p o ­
szuk iw anym  przez w y tw ó rn ie  am an tem  film ow ym . R eży ­
s e r  ja  R oy  del R u t ha.

F ilm  z rea lizo w ała  w y tw ó rn ia  „T w en tie tli C en tu i‘y -F ox ł\

D ram at spo łeczny , d ra m a t rod z in n y  — to  te m a ty  n a j-  życia , pozw ala jąc  je j n a  e k ran ie  og lądać  różnorodne p e ry -
b ardzie j f ra p u ją c e  publiczność k in o tea tró w . P rz e m a w ia ją  p e tje  i p rzeży c ia  szarego , p rzec ię tn eg o  człow ieka. Tylko
one do n>iej na jżyw szym  i n a jg o rę tszy m  tę tn em  codziennego f ra g m e n t z naszego codziennego życia , pełnego  tro sk , n ie ­

K a r n a c j a  d e c y d u j e  o  p u d r z e

P uder ro ś lin n y , sp o rzą d zo n y  ze sp ro szko w a n ych  cząstek 
ce b u le k  li l j i  b ia łe j, m ia łk i, d o b rz e  p rz y le g a ją c y , nie 
z a ty k a ją c y  p o ró w , n ie szko d liw y , o k ilk u n a s tu  o d c ie ­
n iach , o d p o w ia d a ją c y c h  ka żd e j k a rn a c ji c e ry  -  n a d a je  
skó rze  p o żą d a n y  św ieży, m ło d z ie ń czy  i d e lik a tn y  w yg lą d

P E R F E C T I O N
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F o t o - a p a r a t  n a jw y ż s z e j  k la s y

y tt& m ru ii?  B e s s a
z  w b u d o w a n y m  d a lo m ie r z e m

obiektywy o sile światła  
1:3,5
dalomierz o najwyższej 
precyzji
dw a formaty w  jednej 
kamerze 6x9 i 4,5x6 cm. 
cyngiel do spustu mi- 
gawld na denku kamery 
(zamiast wężyka)

B e s s a
z wbudowanym  OKI* 
dalomierzem od zł. UU I “
jest już do nabycia  

w  poważniejszych foto-składnicach.
Prospekty wysyła bezpłatnie

JENERALNA REPREZENTACJA: 
W A R SZ A W A . C H M IE L N A  47a.

A l  J o ls o n , s ły n n y  
a k to r  f i lm o w y , p a ­
m ię tn y  z  f i lm ó w  
„ Ś p iew a ją cy  b ła ­
zen "  i  „C asino de  
P a ris"  — w y s tą p i  
w  o b ra zie  p o d  ty ­
tu łem  ty m c za so ­
w y m  „The S ing ing  
K id " ,k tó r y  w y p ro ­
d u k o w a ła  o sta tn io  
w y tw ó rn ia  W arner  
B ros. F irs t N a tio ­

nal.
F o t „W arner Bros 

First National**•

w filmie p. t.
..THE  
SIN G IN G  
KID'

Rekordowy
miesiąc

P.L.L. „L0T“
K o m u n ik ac ja  lo tn icza  nare rszere  zaczyna s taw ać  s ią  zde­

cydowani© p o p u la rn a . P rz y c z y n ia ją  s ię  do teg o  p rzed e ­
w szystkiem  ta n ie  ceny b ile tó w , ja k  (również reg u la rn o ść  
obsług i i ca łkow ite  bezpieczeństw o.

L otn icza k o m u n ik ac ja  p asażersko -tow arow a p rz e s ta je  być 
luksusem  i  s ta je  s ią  kon ieczną  d la  ludzi now oczesnych, o d ­
b y w a jący c h  sw e podróże tan io , szybko  i w ygodnie, lub 
p rz e sy ła ją c y c h  to w ary , pocztą  i bag aż  z  szybkością  n ied o ­
s tę p n ą  in n y m  środkom  przew ozow ym .

M iesiąc kw iecień  w yk aza ł d a lszy  w zrost frek w e n c ji p a ­
sażerów , .przewozu tow arów , b ag ażu  i poczty . .Sam oloty
P. L. L. „LO T“ ogółem  w y k o n a ły  805 lotów  (w k w ie tn iu  
1005 r .  — 471).

P asażerów  przew ieziono 0085 (w 1055 r . — 1417).
Przew óz tow arów  i b agażu  w yró żn ił s ią  c y frą  52 ton 

(w 1935 r . — 38 ton).
G azet i  poczty  p rzesłan o  sam o lo tam i 8#  ton (w 1935 

ro k u  — 5,3 ton).
F re k w en c ja  pasażerów  b y ła  n a jw iąk sza  n a  l in j i  P o znań— 

W arszaw a (270 osób), podczas g d y  w  r . lib. n a jw ięce j
w tym że m iesiącu  przew ieziono pasażeró w  n a  lin  j i  K ra ­
ków—'W arszaw a (155).

N ajw iące j tow arów  przew iozły  sam o lo ty  « W arszaw y  do 
Lw ow a — 3,9 ton (w 1935 r .  — 3,7 4.), g a z e t za ś  z W arszaw y 
do K atow ic  — 2,0 ton  (w 1935 a*. — 0,7 t.). W zrosła  rów nież 
ilo ść  przew iezionej pocz/ty. P od  ty m  w zglądem  na p ierw -
szem  m ie jscu  z n a jd u je  s ią  l in ja  P oznań—(W arszaw a — 
0,4 ton  listów  i p rzesy łek . R ekord  zeszłoroczny w tym że 
m iesiącu  n a leża ł do l in j i  Lwów—W arszaw a — 0,3 ton Mstów 
i p rzesy łek .

T en w zrost c y fr  w e w szystk ich  pozy c jach  e k sp lo a ta c y j­
n ych , je s t  n a jlep szy m  m iern ik iem  w artośc i k o m u n ik ac ji lo t ­
n iczej, a jednocześnie pozw ala z  ca łą  stanow czością  tw ie r­
dzić, że P o lsk ie  L in je  L d n ic z e  z n a jd u ją  s ią  na drodze n a j ­
lepszego rozw oju . 59



ARTYSTKI

Mary Glory, popularna artystka komedjowa, znana w Polsce z filmu 
p. t. , Sekretarka osobista

C o le tte  D a rfeu il, charakterystyczna aktorka, występująca przeważnie
w rolach kokot. Francis C. Fuersł, Paris

Franęoise Rosay, małżonka znane­
go reżysera Jacąues Feycier, do­
skonała aktorka charakterystyczna Germaine Aussey, charakterystyczna 

aktorka ekranu francuskiego, obejmu­
jąca przeważnie role dziewcząt z  pół­
światka. Francis C. Fuersł, Genova.

m k iaU l v U.' m

Annabella, znakomita artystka, któ­
rej „ wynalazcą“ był słynny reżyser 

Abel Gance.



W NOWEJ SIEDZIBIE AMBASADY R. P. W PARYŻU.

V . ! . ^

Z A P R A S Z A M Y  N A

Ś W I Ę T O  P A R Y Ż A !
D O  1 4 - G O  L I P C A  1 9 3 6  R O K U
B O G A T Y  I A T R A K C Y J N Y  P R O G R A M  I M P R E Z  
K A R T Y  T U R Y S T Y C Z N E  W  C E N I E  10  F R A N K Ó W ,  D A J Ą C E  
P R A W O  D O  4 0 %  Z N I Ż K I  N A  K O L E J A C H  F R A N C U S K I C H

S P R Z E D A J E :

O F IC J A L N E  B IU R O  K O L E I  F R A N C U S K IC H
W A R S Z A W A ,  O S S O L I Ń S K I C H  4 .  T E L E F O N  6 8 4 - 8 5  i B I U R A  P O D R Ó Ż Y .

S ześć  starożytnych  w azonów  chińskich, ofiarow anych am ­
basadzie R. P. p rzez  ordynata A lfreda i E lżbietę z  ksią ­

żą t R adziw iłłów  hr. Potockich z  Łańcuta.

s ł y n n e j  a r y s t o k r a t y c z n e j  d z i e l n i c y  P a r y ż a  S t .  G e r -  
m a i n  i b y ł y  j e s z c z e  n i e z a b u d o w a n e .  T u t a j  n a ­
b y w c a  w z n i ó s ł  n a  r a z i e  s k r o m n y  b u d y n e k  
w  r . 1 7 3 0 . W  5 0  l a t  p o t e m  k s i ę ż n i c z k a  M o n a c o  
p o l e c i ł a  s ł a w n e m u  w ó w c z a s  a r c h i t e k t o w i  B r o n -  
g n i a r t  ( t w ó r c y  r ó w n i e ż  p l a n u  w s p a n i a ł e g o  
g m a c h u  g i e ł d y  p a r y s k i e j )  z b u d o w a n i e  w y t w o r ­
n e g o  p a ł a c u  d l a  s i e b i e .  N i e d ł u g o  j e d n a k  n i m  
s i ę  c i e s z y ł a .  W y b u c h ł a  r e w o l u c j a ,  k t ó r a  z m i o ­
t ł a  z  p o w i e r z c h n i  P a r y ż a  f e u d a l n ą  a r y s t o k r a c j ę ,  
k o n f i s k u j ą c  j e j  w s p a n i a ł e  p a ł a c e .  T a k  s t a ł o  s i ę  
i  z  s i e d z i b ą  k s i ę ż n i c z k i  M o n a c o .  W  r . 1 7 9 0  j a k o  
w ł a s n o ś ć  e m i g r a n t k i ,  z o s t a ł a  o n a  s k o n f i s k o w a n a  
n a  r z e c z  s k a r b u  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r y  w y n a ­
j ą ł  j ą  a m b a s a d z i e  t u r e c k i e j .  I  t e n  s t a n  n i e  t r w a ł  
d ł u g o .  W  r . 1 7 9 9  a r y s t o k r a t y c z n y  p a ł a c  s t a ł  
s i ę  w ł a s n o ś c i ą  j e d n e g o  z  . „ k o l e g ó w "  d a w n i e j ­
s z y c h  B o n a p a r t e g o  w  k o n s u l a c i e ,  S i e y e s ,  k t ó - B iust hr. M ikołaja Potockiego, dłuta C. Cordier, o fiaro­

w any p rzez  hr. A lfreda Potockiego i jego  m ałżonkę.

r e n n i  z a  u s ł u g i  o d d a n e  r e w o l u c j i  n o w i  p a n o w i e  
F r a n c j i  o f i a r o w a l i  p o s i a d ł o ś ć  w i e j s k ą .  S i e y e s  
w o l a ł  j ą  j e d n a k  z a m i e n i ć  n a  p a ł a c  w  s a m e j  s t o ­
l i c y .  N i e  z a m i e s z k a ł  w  n i m  j e d n a k  s a m ,  t y l k o  
p o z o s t a w i ł  w  n i m  a m b a s a d ę  t u r e c k ą  a ż  d o  
r o k u  1 8 0 8 , w  k t ó r y m  t o  c z a s i e  s p r z e d a ł  g o  i n n e ­
m u  z  s a t e l i t ó w  W i e l k i e g o  N a p o l e o n a ,  m a r s z a ł ­
k o w i  D a v o u t ,  k s i ę c i u  d ‘A u e r s t a e d t  i  d ‘E c k m u h l .  
S p r a w y  w o j e n n e  z a t r z y m y w a ł y  g o  p o z a  P a r y ­
ż e m ,  w  p a ł a c u  r e z y d o w a ł a  j e g o  ż o n a  i p o z o s t a ł a  
w  n i m  d ł u g i e  j e s z c z e  l a t a  p o  ś m i e r c i  s w e g o

K omoda „Louis X V .“ z  podpisem  „T. O. E llaum e“, ofia­
rowana am basadzie' R. P. w Paryżu przez hr. R óżę z Bra- 

nickich Tyszkiew iczow ą i hr. S tanisław a Badenieyo.

P r z y g o t o w a n i a  d o  p o w s z e ­
c h n e j  w y s t a w y  s z t u k i  i  p r z e ­
m y s ł u ,  k t ó r a  w  r o k u  p r z y ­
s z ł y m  o d b ę d z i e  s i ę  w  P a r y ż u ,  
s p o w o d o w a ł y ,  ż e  d u ż a  p r z e ­
s t r z e ń  t e r e n u  w  s a m e m  m i e ­
ś c i e ,  z a b u d o w a n a  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  n a w e t  b a r d z o  e e n n e -  
m i  b u d y n k a m i ,  m u s i a ł a  b y ć  
z  n i c h  o c z y s z c z o n a .  S k u t k i e m  
t e g o  i a m b a s a d a  R .  P . ,  m i e s z ­
c z ą c a  s i ę  d o  n i e d a w n a  n a  t y m  
g r u n c i e ,  m u s i a ł a  s z u k a ć  s o b i e  
i n n e g o  g m a c h u .  I  t r z e b a  
p r z y z n a ć ,  ż e  t e n  p r z y m u s  
w y s z e d ł  -n a d o b r e  n a s z e j  r e ­
p r e z e n t a c j i  p a ń s t w o w e j  w  P a ­
r y ż u .  R z ą d  R . P .  z a k u p i ł  
w  p o b l i ż u  E s p l a n a d y  I n w a l i ­
d ó w .  p r z y  u l .  ś w .  D o m i n i k a  
j e d e n  z  n a j p i ę k n i e j s z y c h  p a ­
ł a c ó w  m a g n a c k i c h  w  s t o l i c y  
F r a n c j i .  C o  w i ę c e j  g m a c h  t e n  
w y k a z a ć  s i ę  m o ż e  n i e b y l e j a -  
k ą  t r a d y c j ą .  P o c z ą t k i  j e g o  
s i ę g a j ą  c z a s ó w  L u d w i k a  X I V .  
M a r k i z  d e  P o m p o n n e ,  ,  s y n  
j e d n e g o  z  m i n i s t r ó w  t e g o  k r ó ­
l a ,  z a k u p i ł  t e r e n y ,  k t ó r e  
w ó w c z a s  l e ż a ł y  n a  p e r y f e r j i

F ragm ent nowej siedziby  
am basady R. P. w  Paryżu.

W SZYSTK IE  ZD JĘCIA  
AG. TRAMPUS, P A R IS

m a ł ż o n k a ,  k t ó r y  w  r .  182 3  w  
j e g o  a p a r t a m e n t a c h  z a m k n ą ł  
o c z y  n a  w i e k i .  P a n i  m a r s z a ł ­
k o w a  n i e  w i e d z i a ł a  c o  p o c z ą ć  
z  o d z i e d z i c z o n ą  w ł a s n o ś c i ą  i w  
r .  1 8 3 8  s p r z e d a j e  j ą  z a  o l ­
b r z y m i ą  s u m ę  7 2 0 .0 0 0  f r a n ­
k ó w  b o g a t e m u  b a n k i e r o w i  
h o l e n d e r s k i e m u ,  H o p e .  P r z e ­
r y w a  s i ę  t y l k o  n a  k r ó t k o  a r y ­
s t o k r a t y c z n a  t r a d y c j a  p a ł a c u .  
P o  ś m i e r c i  z a g r a n i c z n e g o  p o ­
t e n t a t a  . f i n a n s o w e g o  w ł a ś c i ­
c i e l e m  p a ł a c u  s t a j e  s i ę  b o ­
w i e m  p r z y n a j m n i e j  „ p ó l - a r y -  
s t o k r a t a " ,  b a r .  S e i l l i e r e ,  k t ó ­
r y  z a k u p u j e  £ o  n a  l i c y t a c j i  
p u b l i c z n e j .  Ś w i e t n e  c z a s y  
z m a r t w y c h w s t a j ą :  b a r o n  m a
c ó r k ę  J a n i n ę ,  k t ó r a  w y c h o ­
d z i  z a m ą ż  z a  k s i ę c i a  S a g a n  
i T a l l e y r a n d - P ć r i g o r d ,  j e d n e ­
g o  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  m i ę d z y n a r o d o w e j  
a r y s t o k r a c j i .  O n  w  t e s t a m e n ­
c i e  j e j  w ł a ś n i e  t e n  p a ł a c  p r z e ­
k a z u j e .  O d b y w a j ą  s i ę  t e r a z  
w  n i m  w s p a n i a ł e  p r z y j ę c i a ,  
w  k t ó r y c b  u c z e s t n i c z ą  k r ó l o ­
w i e  i  k s i ą ż ę t a  k r w i ,  j a k  n . p .

G arnitur na k o m i n e k  ze  złoconego bronzu i kam ienia  
am etystowego, ofiarow anego p rzez ordynata hr. A lfreda  

Potockiego i jego  m ałżonkę.

ó w c z e s n y  k s i ą ż ę  W a l j i ,  p ó ź n i e j s z y  E d w a r d  V I I . ,  
k r ó l  g r e c k i  i i n n i .

D ł u g o l e t n i e m u  p r z e d s t a w i c i e l o w i  R .  P .  w  P a ­
r y ż u ,  p .  A l f r e d o w i  C h ł a p o w s k i e m u  d a n e m  b y ł o  
k o n t y n u o w a ć  g o d n i e  t ę  d o s t o j n ą  t r a d y c j ę  p a ł a ­
c u  k s i ą ż ą t  S a g a n .  S a m  b ę d ą c  c z ł o w i e k i e m  n i e ­
z w y k ł e j  k u l t u r y  u m i a ł  z  j e g o  p r z e s z ł o ś c i  z a ­
t r z y m a ć  t o ,  c o  b y ł o  e e n n e m ,  a  d o d a ć  o d  s i e b i e  
t o  w s z y s t k o ,  c o  g o d n i e  m o g ł o  r e p r e z e n t o w a ć  
k u l t u r ę  w i e l k i e g o  p a ń s t w a  i n a r o d u .  D z i ę k i  
s w o i m  o s o b i s t y m  s t o s u n k o m  z d o ł a ł  w y w o ł a ć  
z a i t e r e s o w a n i e  d l a  r e p r e z e n t a c y j n e j  s i e d z i b y  
p o l s k i e j  w  s t o l i c y  F r a n c j i  i  w ś r ó d  p o l s k i e j  a r y ­
s t o k r a c j i .  Ś w i a d c z ą  o  t e m  d a r y ,  j a k i e m i  z a  c z a -  
s ó ó w  u r z ę d o w a n i a  p .  a m b a s a d o r a  C h ł a p o w s k i e ­
g o  n a s z  p a ł a c  p a r y s k i  p r z y o z d o b i l i  w y b i t n i  
p r z e d s t a w i c i e l e  a r y s t o k r a c j i  p o l s k i e j .  K i l k a  
z  t y c h  d a r ó w ,  p r z e s ł a n y c h  p .  a m b .  C h ł a p o w s k i e ­
m u  p r z e z  o r d y n a t o s t w o  z  Ł a ń c u t a  o r a z  h r .  
T y s z k i e w i c z o w ą  i h r .  B a d e n i e g o  r e p r o d u k u j e m y  
t u t a j .  Z  d o s t o j n e m i  z e w n ę t r z n e m i  r a m a m i  t e  
c e n n e  d z i e ł a  s z t u k i  t w o r z ą  h a r m o n i j n ą  c a ł o ś ć  
i  p o z o s t a n ą  t r w a ł ą  p a m i ą t k ą  t y c h  c z a s ó w ,  k i e d y  
p a ń s t w o  n a s z e  r e p r e z e n t o w a ł  p r z y  u l .  ś w .  D o m i ­
n i k a  w  P a r y ż u  p . m i n .  A l f r e d  C h ł a p o w s k i .

RYMANÓW- ZDRÓJ
5*2 urocze podkarpackie zdrojowisko.
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B y ł o  t o  w i e l k i e  ś w i ą -  
t o  d l a  w y e h o d ź t w a  
p o l s k i e g o  w  W i e d n i u ,  
k i e d y  n a  u l i c a c h  m i a ­
s t a  r o z l e p i o n e  z o s t a ł y  
a f i s z e  n a d w o r n e g o  o n ­
g i ś ,  a  d z i ś  p a ń s t w o ­
w e g o  B u r g t e a t r u ,  z a ­
p o w i a d a j ą c e  p r e m j e -  
r e  „ N i e b o s k i e j  K o m e ­
d j a  Z y g m u n t a  K r a ­
s i ń s k i e g o  n a  d z i e ń  
6- g o  c z e r w c a .

Z a i n t e r e s o w a n i e  t ą  
p r e m j e r ą  b y ł o  w p r o s t  
o l b r z y m i e .  J u ż  n a  s z e ­
r e g  t y g o d n i  p r z e d t e m  
d e b a t o w a n o  o  n l ie j  w  
k l u b a c h  l i t e r a c k i c h  i 
a r t y s t y c z n y c h ,  z w ł a ­
s z c z a ,  ż e  t y m c z a s e m  
u k a z a ł a  s i e  n a . p ó ł ­
k a c h  k s i ę g a r s k i c h  n i e ­
m i e c k a  p r z e r ó b k a  
„ N i e b o s k i e j “ , k t ó r e j  z  
w i e l k i m  n a k ł a d e m  
p r a c y ,  t u d z i e ż  z  p r a w -  
d z i w e m  u m i ł o w a n i e m

Z wiedeńskiego przed- 
stawienia „ N ieb o sk ie j 
K o m e d ji“: hr. Henryk 
(Werner Krauss) i jego 
żona(p. Orłner-Kallina)

„Foto Skali*4 — Wiedeń.

Rozmowa pomiędzy hr. 
Henrykiem (W. Krauss) 
a Pankracym (Ew. Bal- 
ser) w komnacie zamku 

hrabiego.
„Foto Skali** — Wiedeń.

t e m a t u  d o k o n a ł  l i t e r a t  w i e d e ń s k i ,  
F r a n c i s z e k  T e o d o r  C s o k o r .

D y r e k t o r  B u r g t e a t r u ,  R o b b e l i n g  
z m o b i l i z o w a ł  c a ł y  s w ó j  a p a r a t  a r ­
t y s t y c z n y  i  t e c h n i c z n y ,  a b y  w y s t a ­
w i e n i e  „ N ie b o s k ie j * *  w  c y k l u  „ g ł o ­
s ó w  n a r o d ó w  w  d r a m a c ie * *  w y p a ­
d ł o  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  o k a ­
z a l e .

G ł o s  m i a ł a  t y m  r a z e m  P o l s k a .  
P r z e m ó w i ł  w  J e j  i m i e n i u  j e d e n  
z  t r z e c h  n a s z y c h  W i e s z c z ó w ,  p o e t a  
i f i l o z o f ,  r z u c a j ą c  p r o b l e m  ś m i a ł y ,  
n a t c h n i o n y  w i z j a m i  w i e s z c z a m i ,  
p r z e p o t ę ż n y  w  s w y m  r o z m a c h u  d r a ­
m a t y c z n y m ,  t r a g i c z n y  w  s w e m  z a ­
ł o ż e n i u ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  s i l i n y ,  d a j ą ­
c y  w y r a z  w y s o k i e j  k u l t u r y  p o l s k i e j ,  
r o z m a c h u  i d o s t o j e ń s t w a  m y ś l i .

P r e m j e r ą  „ N ie b o s k ie j * *  w  W i e d ­
n i u ,  w  p r z e s z ł o  s t o  l a t  p o  j e j  n a p i ­
s a n i u  b y ł a  t e ż  w i e l k i m  t r i u m f e m ,  
k t ó r y  s t w i e r d z i l i  b e z  ż a d n y c h  z a ­
s t r z e ż e ń  w s z y s c y  r e c e n z e n c i  d z i e n ­
n i k ó w  t u t e j s z y c h ,  w y r a ż a j ą c  s i e  
z  n i e k ł a m a n y m  p ó d z i W m  o  W i e ­
s z c z u ,  k t ó r y  w  i m i e n i u  P o l s k i  p r z e ­
m ó w i ł  z e  s c e n y  B u r g t e a t r u  d o  c a ­
ł e g o  ś w i a t a .

Z e  s c e n y  t e j  p r z e m a w i a ł o  m i s t e -  
r j u m .  W  k r ó t k i c h  o b r a z a c h  p r z e w i ­
j a  s i e  h i s t o r j a  h r .  H e n r y k a ,  p o c z ą w ­
s z y  o d  b a l u ,  n a  k t ó r y m  p o s t a n a ­
w i a  p o ś l u b i ć  M a r  j e .  S t o j ą ,  s p l e c e n i  
z e  s o b ą  w  m i ł o s n y m  u ś c i s k u ,  o b o j e  
s z c z ę ś l i w i ,  z a s ł u c h a n i  w  z a w r o t n e  
b o n y  w a l c a ,  k t ó r y  z b l i ż y ł  i c h  d o  s i e ­
b i e  i  z ł ą c z y ł .

J u ż  o t o  b ł o g o s ł a w i  O j c i e c  B e n ­
j a m i n  i c h  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i . . .  O r ­
g a n y  g r a j ą  i m  p i e ś ń  s z c z ę ś c i a ,  g o ­
ś c i e  w e s e l n i  d o  g łe b iii  w z r u s z e n i  
s k ł a d a j ą  ż y c z e n i a . . .

A l e  n a d  i c h  k o m n a t ą  m a ł ż e ń s k ą  
z a w i s a  p o n u r y  c i e ń .

T o  c i e ń  p o w s t a ł e j  z  g r o b u  d z i e w ­
c z y n y ,  d a w n e j  k o c h a n k i  H e n r y k a . . .

C i e ń  t e n  r o ś n i e  c o r a z  b a r d z i e j ,  
w y w a b i a j ą c  H e n r y k a  z  z a m k u . . .

N a w e t  n a r o d z i n y  O r c i a  n i e  z d o ł a ­
ł y  g o  p r z e s ł o n i ć . . .

A  k i e d y  H e n r y k  w r a c a  d o  z a m k u  
z  p o g o n i  z a  w i d m e m ,  n i e  z a s t a j e  

w  n i m  ż o n y .  P r z e w i e ź l i  j ą  d o  
s z p i t a l a  w a r j a t ó w ,  g d z i e  u m i e ­
r a  n a  r e k u  H e n r y k a .

N a  t e m  k o ń c z y  s i e  p i e r w s z a  
c z e ś ć  „ N ie b o s k ie j * * ,  z a m y k a j ą c  
d o  g ł ę b i  w s t r z ą s a j ą c ą  s c e n ą  
p o m i ę d z y  H e n r y k i e m ,  a  o s z a ­
l a ł ą  z  z a w i e d z i o n e j  w  m i ł o ś c i  
M a r j ą  h i s t o r j e  t e g o  d z i w n e g o  

m a ł ż e ń s t w a ,  k t ó r e g o  z ł y m  d u c h e m  
b y ł a  —  p o e z j a .

O d  t e j  c h w i l i  t o c z y  s i e  a k c j a  
w  i n n y m  k i e r u n k u .  K r e w  w  ż y ł a c h

Zygmunt K r a s iń s k i  (1812 —  1859) 
twórca „Nieboskiej KomedjP.

m r o ż ą c a  s c e n a  w  c h w i l i  s t w i e r d z e ­
n i a  ś l e p o t y  u  s y n a  H e n r y k a ,  O r c i a ,  
j e s t  j a k g d y b y  p o n u r ą  u w e r t u r ą  
d a l s z e g o  d r a m a t u ,  p r z e n o s z ą c e g o  
w i d z a  n a  t e r e n  w a l k i  d w u  k r a ń c o ­
w o  s p r z e c z n y c h  ś w i a t o p o g l ą d ó w ,  
w a l k i  a r y s t o k r a t y  H e n r y k a  z  w o ­
d z e m  r a d y k a ł ó w ,  P a n k r a c y m .

Z a d u m a n y  i  p o s ę p n y  s to li h r .  H e n ­
r y k  p r z e d  p o r t r e t a m i  s w y c h  p r z o d ­
k ó w .

Z a  c h w i l e  p r z y j d z i e  d o ń  P a n k r a ­
c y ,  a b y  g o  n a k ł o n i ć  d o  p r z e j ś c i a  d o  
j e g o  o b o z u ,  a b y  w  p o w o d z i  s w e g o  
b r u t a l n e g o  c y n i z m u  z n i s z c z y ć  o s t a ­
t n i e  r e s z t k i  j e g o  t r a d y c j i  r o d z i n ­
n e j . . .

I  o t o  r o z p o c z y n a  s i e  j e d n a  z  n a j ­
ś w i e t n i e j s z y c h  m o ż e  s c e n  w  c a ł e j  
„ N ie b o s k ie j * * ,  r o z m o w a  w  k o m n a c i e  
z a m k o w e j ,  o b w i e s z a n e j  p o r t r e t a m i  
p r z o d k ó w  h r .  H e n r y k a .

P a n k r a c y ,  u c h a r a k t e r y z o w a n y  n a  
L e n i n a ,  s i e d z i  b u t n i e  p r z y  s t o l e ,  
o p i e r a j ą c  n a  n i m  s w ą  r e k e .  H r .  H e n ­
r y k  p a t r z y  n a ń  w y n i o ś l e ,  z b i j a j ą c  
z  p e ł n ą  g o d n o ś c i ą  j e g o  t e o r j e .

N a d  o k o p a m i  ś w .  T r ó j c y  u n o s i  s i e  
k r w a w a  p o ż o g a  b i t w y .  N i e p r z y j a ­
c i e l  n a p i e r a .  O d  k u l i  w r o g a  g i n i e  
O r c i o ,  k t ó r e m u  m a t k a  k a z a ł a  b y ć  
p o e t ą .

J u ż  t r i u m f u j e  P a n k r a c y  n a d  
ś m i e r c i ą  h r .  H e n r y k a ,  k i e d y  p a d a  
n a  n i e g o  z  g ó r y  p o t ę ż n o  j a k i e ś  
ś w i a t ł o .

T o  K r z y ż  C h r y s t u s a  z w y c i ę ż y ł . . .
W  n a j b l i ż s z e m  s ą s i e d z t w i e  B u r g u  

c e s a r s k i e g o ,  w  k a m i e n i c y ,  p o ł o ż o ­
n e j  p r z y  „ M ic h a e le r p la t z * * ,  p i s a ł  
K r a s i ń s k i  s w ą  „ N ie b o s k ą * * .  P r e m j e ­
r a  s z t u k i ,  n a p i s a n e j  p r z e d  w i e k i e m . . .

T o t e ż  o d e g r a l i  j ą  a k t o r z y  B u r g ­
t e a t r u  z  n a l e ż n y m  p i e t y z m e m .

W e r n e r  K r a u s s ,  j e d e n  z  n a j s ł y n ­
n i e j s z y c h  a r t y s t ó w  n i e m i e c k i c h  
s t w o r z y ł  z  r o l i  H e n r y k a  k r e a c j e  
w i e l k i e g o  s t y l u .  G o d n y m  j e g o  P a n ­
k r a c y m  b y ł  r ó w n i e  g ł o ś n y  a k t o r ,  
B a l s e r .

P .  O r t m e r - K a l l i n a ,  j a k o  M a r j a  
w z r u s z y ł a  d o  g ł ę b i  w i d z ó w  s w y m  
s z c z e r y m  t r a g i z m e m .  F e n o m e n a l n i e  
g r a l  O r c i a  m ł o d y  c h ł o p a k ,  O b o n y a .

R e ż y s e r  H e r b e r t  W a n i e k  s t w o ­
r z y ł  z  p o e m a t u  K r a s i ń s k i e g o  j e d e n  
z  n a j b a r d z i e j  d r a m a t y c z n y c h  u t w o ­
r ó w  s c e n i c z n y c h , -  d z i ę k i  i n t u i c y j n e j  
p  - z e r ó b c e  C s o k o r a .

‘N i e z w y k l e  u t a l e n t o w a n y  m ł o d y  
a r t y s t a - m a l a r z ,  P o l a k  J a n  M i c h a ł  
K ę d z i o r a  n a k r e ś l i ł  z  s u b t e l n e m  w y ­
c z u c i e m  w z o r y  k o s t i u m ó w .

K o m p o z y t o r  w i e d e ń s k i ,  S a l m h o -  
f e r  d o r o b i ł  m u z y k ę ,  p o z b a w i o n ą  
w s z e l k i c h  e f e k t ó w  s z t u c z n y c h ,  g ł ę ­
b o k ą  i  p e ł n ą  n a s t r o j u .

T o t e ż  w  d n i u  6- g o  c z e r w c a  z a ­
t r i u m f o w a ł a  s z t u k a  W i e s z c z a  p o l ­
s k i e g o  n a  s c e n i e  B u r g t e a t r u ,  g d z i e  
g r a n a  j e s t  c o  d r u g i  d z i e ń ,  p r z y  w y -  
s p r z e d a n e j  w i d o w n i .

W  d n i u  l l - g »  l i s t o p a d a  w y s t a w t i ia  
j ą  B u d a p e s z t .

A  p o t e m  p r z y j d z i e  k o l e j  n a  iŁ nne  
m i a s t a  E u r o p y . . .

M ieczysław Lisowski.

Wspaniały gmach da­
wniej c. k. nadwornego, 
obecnie państwowego 
Burgteatru w Wiedniu.

Atlanlic~Phoło, Berlin.



MYRNA LOY, CLARK GABLE I JEAN HARLOW
trzy  s ła w y  f ilm o w e , łą c z ą c e  m ło d o ś ć  i  u r o d ę  z  w y b itn y m  ta le n te m .



ZAPOM NIANY MORALITET 
NA SCENIE KRAKOW SKIEGO T E A T R E

W yn ik iem ,

ktn i& ąe ' Ą  
xuioykcnwJu^rua -5 4 .:

U J O D f l  K O L O N S K R  V
^erni-Tflnnii % sv w x

U J O D Y  K W I A T O W E
V im -V w ietb< x  
'Thmjrts dZ b rą erit

^ łn u ^ re  

P U  D E R  V & r a - m o Ł e tta  

R 0 Ż  / 9m x L s  fy jr r d r n o i  

POMADKI DO UST 
MVDCO KUJIflTOUJE

P D G E R z r E H L L E T
P f l R F U M E U R S P R R I 5

Scena z  *Tragedji o po lsk im  Scy tu rusie“ 
odtw arza p. M ieczysław  W ęgrzyn.

e a t r  i m .  J .  S ł o w a c k i e g o  w  K r a ­
k o w i e  w y s t a w i ł  p o  r a z  p i e r w s z y  
w  P o l s c e  z a p o m n i a n y  i z a l e d w i e  
k i l k u  u c z o n y m  z n a n y  m o r a l i t e t  z  p o ­
c z ą t k u  X V I I  w i e k u ,  n a p i s a n y  p r z e z  
J a n a  J u r k o w s k i e g o .  M o r a l i t e t  t e n  
n o s i  t y t u ł :  „ T r a g e d j a  o  p o l s k i m  S c y ­
l u r u s i e  i  t r z e c h  s y n a c h  k o r o n n y c h  
O j c z y z n y  . p o l s k i e j *1 i  j e s t  c i e k a w y m  
d o k u m e n t e m  e p o k i ,  m a l u j ą c y m  ó w ­
c z e s n e  p r ą d y  s p o ł e c z n e  i  k u l t u r a l n e  
P o l s k i .  W  o s o b a c h  t r z e c h  s y n ó w  
S c y l u r u s a ,  w y o b r a ż a j ą c e g o  O j c z y ­
z n ę ,  p r z e d s t a w i ł  a u t o r  d z i e j e  i  z a ­
s ł u g i  p o l s k i e g o  ż o ł n i e r s t w a ,  w a l c z ą ­
c e g o  o  p o t ę g ę  P o l s k i ,  o r a z  z n a c z e n i e  
w i e d z y  i  u c z o n y c h ,  k t ó r z y  s w ą  r a d ą  
m a j ą  w s p i e r a ć  p o t ę g ę  o r ę ż a .  T r z e c i

, przedstaw iająca śm ierć Parysa, którego
Ag. fo t. „Światowid"

s y n  S c y l u r u s a ,  z n i e w i e ś e i a ł y  h u l a ­
k a ,  n i e  m y ś l i  o  s p r a w a c h  p u b l i c z ­
n y c h  i  z a  t o  s p o t y k a  g o  z a s ł u ż o n a  
k a r a .  S y n o m  S c y l u r u s a  d a ł  J u r k o w ­
s k i  s y m b o l i c z n e  i m i o n a  H e r k u l e s a ,  
D i o g e n e s a  i P a r y s a ,  w p r o w a d z i ł  d o  
m o r a l i t e t u  m i t y  a n t y c z n e ,  a l e  j e  s p o ­
l o n i z o w a ł ,  d a ł  r ó w n o c z e ś n i e  s a t y r y ­
c z n e  i n t e r m e d j u m ,  o s t r o  r o z p r a w i a ­
j ą c e  s i e  z  z a r o z u m i a l s t w e m  i k u l t u ­
r a l n ą  c i e m n o t ą  n i e k t ó r y c h  s f e r  w  
p a ń s t w i e .  B a r d z o  c i e k a w y  m o r a l i t e t ,  
w  t r a n s k r y p c j i  p o e t y c k i e j  A .  E .  B a ­
l i c k i e g o ,  w y s t a w i ł  w s p a n i a l e  d y r .  
F r y c z ,  d a j ą c  u t w o r o w i  r e n e s a n s o w ą  
o p r a w ę  m a l a r s k ą ,  p r o s t o t ę  r e ż y s e r j i  
i  i l u s t r a c j e  m u z y c z n ą ,  s k o m p o n o w a ­
n ą  p r z e z  p r o f .  Z .  J a c h i m e c k i e g o .

R eb u s w ło sk o -a b isy ń sk i.
(LTłoż. „ K a s (a “ — K lub S zaradzistów ).

T reśc ią  rebusu  je s t dw uw iersz, złożony z 10 iwy razów 
o n a s tęp u jący ch  lite ra ch  początkow ych: W, w, w. s, k, p. 
A, k, s, b,

Żołądek i kiszki
musza działać
sprawnie!
Jesl to kardynalnym 
warunkiem dobrego 
humoru i zdrowia ca­
łego organizmu. Trze­
ba wiec dbać o zdro­
wie i siłę żołądka. Nie 
wolno niszczyć orga­
nów trawienia ob- '  ”  T
strukcjąl Jest to jeden z warunków zdrowia. 
Uczcie więc żołądek punktualnego trawienia 
|  wypróżniania się. Gdy żołądek źle trawi i zo­
stawia w kiszkach niestrawny balast, do or­
ganizmu dostaje się szereg trucizn, wywołując 
w nim szereg niedomagam — Zioła magistra 
W olskiego do uregulowania trawienia ze 

znakiem ochronnym
„GASTBOSA"
ją  działanie

normu- 
żołąd- 

ka i kiszek, usuwa­
ją obstrukcję, łago­
dnie przeczyszczając. 
Jako środki po­
chodzenia n a tu ra ln e ­
go działają Z i o ł a  
m agistra Wolskiego 
łagodnie, (nie m ają 
przykrego smaku) i 
łatwe do przyrzą­
dzenia.

W ytwórnia i

M a g i s t e r  WOLSKI
WARSZAWA,ZŁOTA 14.

T r a fn e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
z IM-ru 22 n a d e s ła l i :

W. Nosć, A n in ; H elen a  L u b ań sk a , W arszaw a; N. K azi- 
m ierz K ozłow ski, W arszaw a; M a rja  S trubeJ, W a rsm w a ; E u ­
stachy  Kidyiba, W łodzim ierz; Ja n in a  Dabrotwiokska, Tanuń; 
K azim ierz L ip ą , iZąbki; Teofil Sobecki, P o /n a ń ; Związek 
S trze leck i, Kraików; Czesław  B łażejew ski, Z ąb k i; W acław  
Tyiblęwaki, Poanań ; J e rz y  Z ap iór, K rak ó w ; M a rja n  Pio- 
tirzaJk, C zęstochow a; M a rja  Proktowiczowa, W arszaw a; „ J u -

no n a ‘%, W arsz aw a; Z.
FLuitkow&ka, W arszaw a; —
S te fa n ia  S za fra ń sk a , P o ­
znań ; K azim ierz  G ilewiez,
P oznań ; ,vW irenel“ , W a r­
szaw a; Jó z e f  OzoŁba, B ro- 
dmica; Z. P tasz y iisk a , O- 
św ięeim ; S tan isław  Bogacz,
C zęstochow a; P i obr Siku r- 
czyński, C zęstochow a; H e­
len a  B artoszew icz, W a r­
szaw a (zł. 20.—); Leona 
C ichocka, W arszaw a; E u- 
ge n . Dow/ina now iez, L w ów ;
Ja d w ig a  Badurzanlka, S zopien ice; Z bigniew  S tańczew ski, 
G ródek Ja g ie llo ń sk i; S. Mikiowska, W arszaw a; Józef Draibik, 
W arszaw a; W anda S .;  ,,A la“ ,' Śuiaty-n; J a n  S ierocin , Często­
chow a; S tefan  M ajtkut, W adow ice; T adeusz K ow alczyk, B rze­
z inka  (zł. HO.—); Fram eiszek Łukaszew icz, W ilno ; inż. Zy 
gimunt Słow ik owsiki, W arszaw a; H en ry k  W ik to r D ąb ro w ­
ski, K ow el; Jad,wilga W ójtów  łozowa, C habów ka; L udw ik 
W awrzyczelk, K ończyce M ałe; W ładysław  Błażew icz, S tu g le ; 
L udw ik  Chlanitaczi, B ie lsko -B ia ła ; „F ilek  z Baranowicz**; 
J e rz y  P u lw a rsk i, W arszaw a; F ra n c . K ocur, C hybie; K az i­
m ierz W ojciechow ski, W ie lu ń ; M ieczysław  D rozd, Kirymica; 
Józef Sowa, O stróg ; F r . S zalińsk i, R adom sko (p re n u m e ra ta  
m iesięczna „Światowida** od 1—*51 V II  10.%); J u l ju n  T rom - 
peteler,, Ot-wodk; K aro l K aczm arczyk , K raków ; Błażew iczo- 
wa, K o b y ln ik ; Ig n a c y  Czyż, S arn ew  a-F olusz; W a le r ja  W a­
silew ska, C zęstochow a; S tan isław  W alczyńsk i, C zęstochow a; 
K azia T ym ków na, Lwów; W acław  P ogodzińsk i, T argów ek; 
T eofila  Olszewsika, O sięciny.

N agrody  o trzy m ali pp . H elena B artoszew icz, W arszaw a 
(zł. 20.—), T adeusz  K ow alczyk, B rzezinka  (zl. 10.—), oraz 
F r. S zaliń sk i, R adom sko (p re n u m e ra ta  m iesięczna  „Sw iato- 
wwla“ od 1—31 V II  19%).

N ag ro d y  p ien iężne  red ak c ja  „Światowida** przesz łe  n ie ­
bawem.

R o z w ią z a n ie  z Nr. 22.
R E B U S: U STA W A  TO MÓW I STA R A , ŻE ZA G RZECH 

C ZEK A  NAS K A R A .
SZA R A D A : SK A R G A  PA W F.SK I. TO S U M IE N IE

NARODU.

N o w e lk a  sz a r a d o w a .
(U łożył J .  Ja g ie lsk i  — W arsz . K lub  S zaradzistów ). 

K ochał ją  i dw a stóp  je j p rzeklęczeć chc ia ł życie!
K ochał ją , ch ociaż  m ia ła  b ru ta ln eg o  m ęża!
K ochał — i pięć n ią  m yślą  p o dążał w  zachw ycie, 
tw ierdząc, że k to  w y trw a ły , te n  w końcu  zw ycięża, 
W szystko  m u b y ło  szczęściem  co od n ie j sz ło  w dan i, 
m ilszy uśm iech... trzy -cz w arte  cicho p rz y  rzeczeni e... 
żadnych  w ad, żad n y ch  stro n  złych ra z  w idział w sw ej pani* 
ho k o chał ją!... A ch, kochał o k ru tn ie !  szaileniel 
Choć szóste  (przykazanie p a m ię ta ł od dziecka, 
choć za  sw e plęć-s/.eść-slódine sam  g a n ił się  srodze, 
nie cofnął się , gdy p rzy sz ła  ow a chęć  zdradziecka,,

by  je j pom óc się p o tk n ąć  na  m a łżeń sk ie j drodze.
R az — isądząc, że dziś w łaśn ie  b y ć  m oże s ię  dw a-trzy , — 
porw ał ją  w sw e ob jęc ia  i z rozikoszy osłabł!
A ty m czasem ... m ą ż -b ru ta l tę scenę p o d p a trzy ł 
i b iednego  am a n ta  zw ym yśla ł od osła.

O m iłośc i w szechw ładna! Twe sześć-siódme górn e  
n ie  każdem u dostępne! Tw e zw ykłe trzy -jedno , 
to  zawód w szarym  sosie  tę sk n o ty  p o ch m u rn e j, — 
lub pięść m ęża godząca w rom an tyzm u  sedno!

Za rozw iązan ie  pow yższych dw u zadań , red ak c ja  „Sw ia­
to  w id a “ przeznacza

TRZY NAGRODY.
P ierw sza zł. 20.—, d ru g a  zł. 10.—, trzec ia  p ren u m era ta  

m iesi ęczn a  „Św i a t o w i d a “ .
R ozw iązania  n a leży  n ad sy łać  n a jp ó źn ie j do dnia 2‘ 

czerw ca 19% w raz z załączonym  kuponem .

TRAGEDJA NIEM O W LĘCIA
O bow iązkiem  matki iest dopilnow onie, aby pierwsze 
chw ile  życia dziecka nie stoły się d la  niego udręka. 
Zaognienia, odparzen ia , zatarcia , w yprze- 
nia, k tó rym  nieustannie ulego, zw łaszcza

*0

w  p orze  letniej, delikatny naskórek dz iec-i 
ka —  oto traged ja  niem owlęcia, za k tó ra ' 
odpow iedzia lność ponosi matka, jeśli

do  p ie lęgnacji dziecka nie używa 
w y p r ó b o w a n e g o  środka. D la 
uniknięcia tych przykrości wystar- 

1 czy zastosować się do rady, którg 
' z n a j d u j e m y  n a  s t r o n i c y  922 
i d o s k o n a ł e g o  u n iw e r« v te c k ie g o  

p o d r ę c z n i  ka 
l e k a r s k  i e g o  

„ P a t o l o g i a ,  D i a g n o s t y ­
k a  i T e r a p j a "  (pod redakcja 
P ro l. D-ra M a l a n o w s k i e g o  
i Prot. D -ra O r ł o w s k i e g o ) :
„ W  r a z i e  p o d r a ż n i e n i a  
s k ó r y  d z i e c k a ,  z a s y p u  
;e m y  i e  p u d r e m  —  

antyseptyczny puder B e b e  S z p t m a n g

Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W KAŻDA SOBOTĘ 
W KRAKOWIE. POZNANIU. WARSZAWIE. LWOWIE I WILNIE 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków. Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala). 150-61. 150-62. 150-63, 150-61. 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedni. 9. Tel. 208-63 i 234-65. 
Numer konta P . K. O. w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725.

C E N A  O G f . O S Z E Ń :
Strona dzieli się na trzy lamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane ,,solus“) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie (,,solus“ ). jeżeli ze 
względów techncznych nie będą mogły być zamieszczone według zle­
cenia. beda drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej.

Prenum erata kw artalna zł. 6.50. Zagranica zł. 9.50. 
Prenum erata miesięczna zł. 2.20. Zagranica zł. 3.20. 

Wydawca i naczelny redaktor:
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" w Krakowie 

pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.
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